
D Z IH SIK  WARSZAWSKI
Nr. 103. Sobota, 30 Kwietnia (12 Maja ). 1886 r.

■Wychodzi cod zien n ie, oprócz dni n astęp u jących , po Św iętach uroczystych  i n ied zie­
lach .— Prenum erata w b iurze D yrekcji, u lica M iodowa N r. 487 i K antorach.— Ob­
w ieszczen ia  przyjm ują s ię  za op ła tą  od w iersza  druku: za  1-krotne ob w ieszczen ie  

kop. 4. za 2-krotne kop . 6, z a 3 -k r o tn e  kop. 8 .— A rtykuły  nadsyłane do zam ieszcza­
nia w D zien n ik u  niezw racają s ię .—  W e w szystk iem  co dotyczy D ziennika, należy  

od n osić  s ię  w prost de D yrekcji obu D zienników  'W arszawskich.

Kok 3.
Prenumerata w W arszawie roczn ie rs. 8 .— P ółroczn ie rs. 4 .— K wartalnie rs. 2__
M iesięczn ie kop. 67.— B ez odnoszenia w biurze D yrekcji prenumerata nieprzvi- 
Diuje s ię .— N um er pojedynczy kop. 5.— Za odnoszenie do demu opłaca się  miesie- 
zm e kop. 5 . -  N a prowincji na stacjach P ocztow ych  w K rólestw ie i Cesarstwie: 
R oczn ie rs. 9 k op . 20.— P ółroczn ie  rs. 4  kop. 60.— K wartalnie rs. 2 kop, 3 0 .— 

Za przesy łk ę  w kopertach kwartalnie dopłaca się  tg. 1.

S P I S  R Z E C Z Y
DZIAŁ URZĘDOWY. — Komisja likwidacyjna. — 

Bank Polski. —Dyrekcja ubezp.— Warsz. ober-policmaj- 
s te r.— Droga żel. warsz.-wied.— Objęcie obowiązków.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY. — W a r s z a w a :  Przegląd 
polityczny. — Zamach na życie Najjaśniejszego Pana. — 
Kronika kościelna. — Prelekcje publiczne. — Koncert Bil- 
sego. — P. Bogdanow.—Poranek muzyczny.—Teatra pro­
wincjonalne.—Sprostowanie.— Wody mineralne. —Wy­
padki.—Poświęcenie gmachu izby sąd. — Wykrycie fał­
szywych biletów. — Telegramy. — Ameryka. Fenie- 
ni.— Angdja. Kwestja wojny.— Kwestja reformy. —Za­
przeczenie.—Spór ze Stanami Zjed. —Austrja. Odpo­
wiedź na notę pruską. —Obawa wojny. — Środki militar­
ne.— Układy.— Rada państwa śeieśn. -  Danja, Opór 
landstingu. — Francja. Mowa cesarza. — Stosunek do 
Austrji.—Kongres. — Giełda. — Petycje. — Grecja. Po­
dróż królowej.—Hiszpanj a. Prawo prasowe. — Certy­
fikaty.—Niemcy, stronnictwo narodowe. — Oświadcze­
nie Prus. — Kwatery dla wojsk. — Prusy. Mowa ces. 
Napoleona; list Blinda. — Przestępca. — Mobilizacja. —Do­
wództwo.— Środki militarne.—Pogłoski.— Liwerunki.— 
Turcja. Ks. Hohenzolernski; izba; aresztowania.,— 
W łochy. Stosunek do Austiji. — Izba deput. — Statek 
parowy.— Mazzini.— Nominacja; hr. F landrji.— Pożycz­
k a .— Oddział ochotników.— M arynarka.—Odwołanie pa­
rostatków. — Korespondencje ze Lwowa, Zurichu i 
Paryża.—Kronika sanitarna. -  Rozmaitości.

DZIAŁ URZĘDOWY
Warszawa, 

dnia !89 K wietnia (11 Maja).
K om isja  L ikw idacyjną  w  Królestwie Polskiem  po­

daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia likwi­
dacyjne: w ilości rs. 1,984 k. 67, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 26 Kwietnia (8 Maja) r. 
b. Emilji Jabłonowskiej, właścicielce dóbr Siedliszczki, 
położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Lubelskim, 
Gminie Piaski, wysłane zostało do Kasy Powiatu Lubel­
skiego, celem wypłaty komu należy;—w ilości rs. 31,319 
kop. 24, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 26 Kwietnia (8 Maja) r. b< baronowi Piotrowi Of- 
fenberg, właścicielowi dóbr donacyjnych Kidule, położo­
nych w Gubernji Augustowskiej, Powiecie Marjampolskim, 
Gminie Kidule i Szylgale, wysłane zostało do Kasy Gu- 
bernjalnej Augustowskiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 3,490 k. 61, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 26 Kwietnia (8 Maja) r. b. Karo­
lowi M uszyńskiem u, właścicielowi dóbr Kowniany B, po­
łożonych w Gubernji Augustowskiej, Powiecie Augustow­
skim, Gminie Wołłowiczowce, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Augustowskiej, celem wypłaty komu na­
leży;—,? ilości rs. 3,443 koę, 21, przypadające na mocy 
rozponądzenia Komisji z dnia 26 Kwietnia (8 M aja)r. b. 
Władysawowi Staniszewskiemu, właścicielowi dóbr Dę- 
bowa-wolt, położonych w Gubernji Radomskiej, Powie­
cie RadomŁim, Gminie Magnuszew, wysłane zostało do 
Kasy Powiau Radomskiego, celem wypłaty komu nale­
ży; w ilośa rs. 10,103 k. 44, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z d. 26 Kwietnia (8 Maja) r. b. 
Konstantemu K śm ińskiem u , właścicielowi dóbr Książ- 
mały, położonych^- Gubernji Radomskiej, Powiecie Mie­
chowskim, Gminie *siąż mały, wysłane zostało do Kasy 
Powiatu Kieleckiego, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rs. 20,529 k o p .j^  przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komis3i z dni 26 Kwietnia (8 Maja) r. b. suk­
cesorom Romana (^zetytina  ̂ właściciela dóbr donacyj­
nych Netta, położonych wGubernji Augustowskiej, Po­
wiecie Augustowskim, Gmin, Nett3) łane zostało do 
Kasy Powiatu Łomżyńskiego, ceiem wypłaty komu nale. 
ży; -  w ilości rs. 3,308 k. 5,1rzypadające na roz. 
porządzenia Komisji z dnia 2iKwietnia (8 Maja) r  b. 
Janowi Fosturzyńskiem u  i Janoi Hempel, właścicielom 
dóbr Gorzyczyny i Koćmierzow, ułożonych w Gubernji 
Radomskiej, Powiecie Sandomierski, Gminie Samborzec, 
wysłane zostało do Kasy Powiatu adomskiego, celem 
wypłaty komu należy.

B a n k  P olski ogłasza niniejszem, iż zamierzywszy wy- sięcy kroatów' a w Pola miłki DOeranWa woi 
ń wkrótce do Petersburga Certyfikaty tymczasowe 7 nn- „ u   - w t . j t . _ _  . ,  . .  _ _  Isłać wkrótce do Petersburga Certyfikaty tymczasowe z po 

życzki ruskiej premjowej 5%, 2-ej emisji, dla wymiany 
ich w Banku Państwa na obligacje oryginalne, przyjmo­
wać będzie tym celem Certyfikaty te w Kasie swej od d. 
29 Kwietnia (11 Maja) r. b. do d. 8 (20) Maia t. r. co­
dziennie od godziny 10 z rana do 1 z południa, wyjąwszy 
dni świątecznych, pod następujące'! i warunkami: ]) Po­
siadacze Certyfikatów zakupionych za pośrednictwem Ban­
ku Polskiego, będą mieli dopełnioną wymianę bez żadnej 
opłaty. 2 )  Posiadacze Certyfikatów inną drogą nabytych,

skowego. W edług korespondencij z Monachjum 
dowódcy dywizji w Augsburgu, Norymberdze 
i W iirtzburgu, otrzymali polecenie wykonania bez- 
zv>łocznie rozkazów wydanych co do uzbrojeń. 
Bawarja według tychże listów, oprócz swych 
wojsk zwyczajnych na stopie pokojowej, stawia 
pod bronią oddział 70.000 piechoty, 9 kawaleiji

__________  .  „ z stosowną artylerją i inżynierją. Reskrypt mi-
opłacą tytułem kosztów wymiany %% czyli po kop. 20 ! nistra wojny bawarskiego zalecił 7-go, zakupao 
od każdej sztuki Obligacji 100 rublowej. 3 ) Przedsta-I znacznej liczby kon i d la  kawalerji i artylerii 
wiający do wymiany Certyfikaty, winni złożyć w Kasie ,! W ojska hanowerskie W ilości 12-000 nierhotv
Banku Specyfikację tych papierów porządkiem Numerów ,  i____ V.J. • , . 7! ,P iecn o ty
ułożoną i przez nich podpisaną.

D yrekcja  Ubezpieczeń zawiadamia, że Główna Kasa 
Oszczędności z Kantorem Pomocniczym w gmachu szkol­
nym za kościołem Ś-go Aleksandra, przy alei Bel weder- 
skiej pomieszczonym, w tygodniu upłynionym do dnia 24 
Kwietnia (6 Maja) r. bież. włącznie , wydała książeczek 
nowych 59, na które, tudzież na dawniejsze w 371 
wnioskach złożono rs. 8,521 kop. 30. Na żądanie zaś 
126 uczestników (prócz procentu rs. 46 kop. 7 2 'A nale­
żnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów) wypła­
ciła rs. 6,130 kop. 92 i umorzyła książeczek 53. Prze­
to uczestników 17,437, posiada kapitał rub. sr. 639,606 
kop. 21.

W arszaw ski Ober-Policmajster.— Podaję do wiado­
mości, źe osoby mające potrzebę zanosić do mnie osobi­
ście prośby, przyjmować będę o godzinie 2-ej po połu­
dnia każdodziennie. Prośby zaś w zwyczajnych intere­
sach podawane, oddawać można urzędnikowi deżur przy 
mnie pełniącemu, codziennie od gcdziDy 8 rano do 1-ej 
po południu.^

D roga Żelazna W arszawsko- Wiedeńska i W ar- 
szawsko-Bydgoska  podaje do publicznej wiadomości, że

z odpowiednią kawalerją i artylerją mają stanąć 
obozem pod Stade. Wiadomość jednego z miej­
scowych dzienników, że na mocy umowy zawar­
tej pomiędzy Hanowerem a Prusami, 15.000 
wojsk hanowerskich miało zająć Kolonję i .a- 
xemburg była zmyśloną. Z Karlsruhe A noszą, 
że rozporządzenie rządu zaleca przymusowy re ­
mont koni dla armji. Dziś otrzymany przez nas 
telegram  z Darmsztadu, donosi, że w wiosce 
Miihlacker w W irtembergji, 8-go podobno ze­
brali się panujący W irtembergski, Nassauski, 
Badeński i Darmsztadzki, oraz pełnomocnicy 
5-ciu innych państw, a pomiędzy niemi Bawarji 
dla naradzenia się nad postawieniem i skoncen­
trowaniem swych kontyngensów. Drugi tele­
gram z Monachjum zapowiada zwołanie wkrótce 
Stanów, dla uchwalenia kredytów na nadzwy­
czajne potrzeby armji.

ł  •

We W łoszech formowanie oddziałów ochotni-
z powodu częstej i znacznej zmiany kursu waluty prus- k-ńw 7a;m n :0 r i ,:~  „-i tj • •
kiej, sprzedaż bezpośrednich biletów osobowych do Wro- j j  -v • , , lennik P ro v m z ia
cławia, Berlina, Torunia, Bydgoszczy, Poznania, Gdań- j nOSlt, ,ze  m a &yc utworzone 2 0  batalionów 
ska i t. d. zostaje wstrzymaną do dalszego w tym wzglę-, ochotników, a uformowanie kadrów miało być po- 
dzie ogłoszenia. ; wierzone mięszanej komisji z oficerów garybal-

'  i dystowskich i regularnego wojska. Tymczasem
Objęcie obowiązkom. -  St. petersburski ober-polic- j ak donoszą z Florencji pod 8-ym, wydany tam 

majster, jenerał-major z orszaku Jego Cesarskiej Mości \
Trepów, objął obecne swe obowiązki. i  z 0 1 8 1 t a ł ,  dekl królewski, zalecający tworzenie
--------------------    —----------   : oddziałów ochotników, obecnie w sile 20 bata-

i  lionów, pod dowództwem Garibaldego. To wię- 
j  cej niż cokolwiek innego wykazuje, że gabinet 
I florencki uważa wojnę za nieuniknioną, i że za­
mierza użyć wszystkich swych sił do jej prowa­
dzenia. Baron Ricasoli, w zeszłą środę m iał

....................i-

B Z IA Ł  K SE URZĘD OWY
W ai'8/.awa, 

d nia  2 9  few ietsiia  {tt Maja).
Onegdaj, już po oddaniu dziennika na prasę,    7  ^  ,

otrzymaliśmy telegram z Berlina donoszący, że długą naradę z królem o położeniu kraju i zbii 
wydane zostały rozkazy uruchomienia pierwsze- 1 żających się wypadkach. Obydwa zupełnie zgo- 
go (z właściwych Prus) i drugiego (z Pomeranji) dzili się na środki, jakie m ają być przedsięwzię- 
korpusu armji. Tym sposobem cała arm ja prus- te w razie wybuchu wojny, a zapewne powoła- 
ka została ju ż  uruchomiona. Z powodu tego ' nie Garibaldego natenczas zostało postanowione, 
uruchomienia armji pruskiej Proc. Cor. powia- 'J a k  telegrafują nam dziś z Florencji, biura wer- 
d a : „Należy być przekonanym,  ̂że rząd nasz bunkowe ochotników miały być otwarte 11-go 
jeszcze teraz gotów jest utrzymać pokój, jeżeli b. m. Król miał wyjechać 15-go do Placencji. 
to z honorem i przy zabezpieczeniu interesów Izba uchwaliła prawo bezpieczeństwa publiczne- 
pruskich inoże nastąpić. Ale winien krajowi, nie go. Na prowincji panuje zapał do wojny. W Ge

. . . r Jl u  v j u m i .  '  V ł * ł o u  v i l l i  o L C l V T 1 1 U  o l ^ y  L R l i l  G ' .  V

Dzienniki podają liczne szczegóły o uzbroję- ochotników; gwardje narodowe wszędzie okazują 
niach Austrji, Niemiec i W łoch, oraz o środkach poparcie; powoływane do broni klasy, stawiają się 
ostrożności państw sąsiednich. W edług wiado- j w zupełności bez żadnych braków. Rady miej- 
mości z Lipska na onegdaj zapowiedziane było skie w Neapolu, Crema i Palermo uchwaliły 
przybycie wojsk austijackich z Theresienstadt pensje dla obywateli, którzy odznaczą się w woj- 
do Bodenbach (na samej granicy czesko-saskiej), ; nie narodowej. Książę Hum bert udał się do 
gdzie codziennie miało przyjeżdżać 6 pociągów Lombardji. Z Brescii donoszą, że tam tejsze fosy 
koleją żelazną, każdy pociąg po 1,000 lu d z i.! zostały zalane wodą, oszańcowania w Peschiera 
Z Brescia donoszą, że w  Dalmacji stoi 20 ty- i i Legnano są wzmacniane.
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Patrie donosi, że Szwajcarja uzyskała od m o­
carstw  zapewnienie neutralności, lecz kraj ten 
s ta ra ł się jeszcze o poręczenie neutralności Val- 
teliny. — W  Brukselli krążyły pogłoski, że gabi­
net przedłoży izbie projekt do prawa upowa­
żniający go do powiększenia armji czynnej do 
80,000 ludzi. Rozkaz powołania pod broń miał 
być już podpisany. W edług wiadomości z B ru­
kselli z dnia onegdajszego powyższa pogłoska 
je s t bezzasadna. M inister skarbu, na interpela­
cję w izbie deputowanych oświadczył, że nie b ę ­
dzie żądał żadnego nadzwyczajnego kredytu na 
obronę kraju. Roboty przy obwarowaniu Ant- 
werpji gorliwie są prowadzone.— Nakoniee Gazet­
te da M id i donosi, że wszyscy urlopowani w M ar- 
sylji otrzymali rozkaz pospieszenia do swych od­
działów.

Odpowiedź austrjacka z 4-go odmawia co­
fnięcia uzbrojeń, i motywuje to tern, iż zagroź o- \ 
na jest napadem ze strony Włoch. Tymczasem 
cała Europa wie, powiada N ordd. A . Z ., że W io­
chy tylko przez uzbrojenia Austrji wyzwane zo- j 
stały  do zbrojenia się ze swej strony. G ab ine t i  
wiedeński wyraża w tej odpowiedzi zadziwienie, , 
iż Prusy zalecają mu, aby pozostawił n iestrzeżo-; 
nemi granice niemieckie od grożącego im napadu. 
Prusy, jak  dodaje ten organ gabinetu berlińskie­
go, podobnego zalecenia nie uczyniły. Zresztą 

• 'Włochy o napastowaniu tych granic nigdy nie 
myślały, gdyż natenczas musiałyby toczyć walkę 
z całemi Niemcami'. Na depeszę tę  rządu au- 
strjackjego odeszła odpowiedź 8-go. Ale nie wy­
słano jeszcze z Berlina odpowiedzi na depeszę 
austrjacką żądająca załatwienia kwestji szlez- 
wicko-holsztyńskiej. Lecz pruski poseł w W ie­
dniu ustnie" oświadczył tamtejszemu gabinetowi, 
że Prusy gotowe są do układów w tej kwestji, 
jeżeli zaproponowana zostanie inua do nich pod­
stawa.

Z Berlina telegrafują do Schles. Z . że Prusy 
na posiedzeniu onegdajszem sejmu związkowe­
go w Fiankfurcie, powtórnie wykazywać m u ły  
obronny charakter swych uzbrojeń, przyezem 
przy pomnie średnim państwom niemieckim, że 
przez swe uzbrojenia te ostatnie pogwałcają ne­
utralność. Onegdaj wieczorem otrzymany te- 
legr m donosi, że na onegdajszem posiedzeniu 
sejmu związkowego wniosek saski przyjęty zo­
sta ł 10-ma głosami. Przeciw niemu glosowały: 
Prusy, M eklemburg, piętnasta i siednmasta ku- 
rja ;— Hesja elektoralna oświadczyła się za prze­
kazaniem wniosku do komitetu, a Luxemburg nie 
wziął udziału w głosowaniu.— D rugi telegram z 
Berlina, także wczoraj wieczorem nadesłany d o ­
nosi, iż Staatsdnzeiger ogłosił rozkaz królewski z 
9 -go, rozwiązujący na mocy 51 art. konstytucji 
izbę deputowanych, na wniosek gabinetu, aby 
bezzwłocznie rozpisane nowe wybory, wyraziły 
obecne usposobienie narodu.

A rtykuł Constitutionnelo- z 9-go, mający na 
celu osłabienie słów cesarza w Auxerre, powia­
da pomiędzy innemi: Cesarz proponując jeszcze 
kongres oświadczył, że trak ta ty  z 1815 r. już 
nie istnieją, i że stanowią niebezpieczeństwo dla 
Europy. Mowa ta  nie jes t zachętą dla p. B i­
smarcka, który chce zmienić te trak taty  na ko­
rzy ć Prus. Francja nie może kompromitować 
swej odpowiedzialności przy pojedynczych przed 
sięwzięciach, nie mających na celu ustanowienia 
równowagi sił. Francja musi zwracać oczy nie 
na ambicję Prus, AuArji i Włoch, ale na własne 
bezpieczeństwo i godność. Program  jej stanowi, 
reforma traktatów  z 1815 r. Każde usiłowanie, 
nie mające tego celu, zastanie ją  nie obojętną, 
ale uważną, czujną i stanowczą. Mowa w A u­
xerre  nie jest arbitralną protestacją co do róż­
nych interesów poruszajązych się w Niemczech: 
je s t to ostatnie odwołanie się do roztropności 
mocarstw podpisan ch na traktacie z 1 8 l5 r . ,  na 
korzyść pokoju i bezpieczeństwa Europy. Po­

winny one namyślić się, czy nie byłoby stoso- 
wniejszem porzucić straszne szanse wojny, dla 
powszechnej reformy, którą Francja chce za­
wdzięczać pokojowemu porozumieniu.

Na posiedzeniu angielskiej izby gmin 7 -go, p. 
Layard na interpelację Salomona oświadczył, iż 
rząd ubolewa, że nie może udzielić zad uwalniają­
cych wiadomości o stanie rzeczy na lądzie E u ro ­
py. Pogląd rządu angielskiego na pierwotne 
przyczyny jes t znany; Prusy również jak  Austrja 
i W łochy dobrze wiedziały, że Anglja chętnie 
poświęci im przyjazne swe usługi, jeżeliby sobie 
tego życzyły i temu współdziałały. Rząd angiel­
ski zaproponował Francji wrspólne działanie w 
tym celu, gdyż oczy wistem jest, iż sam w ystę­
pować nie może. N ordd. A . Z. dodaje, iż życze­
nia angielskiego gabinetu nie muszą być szczere, 
bo inaczej nie byłoby powodu dla czego Anglja, 
w tak ludzkim celu, sama nie mogła by wystąpić. 
Francja, według tego dziennika wcale nie jest 
skłonną do przyjęcia roli, jaką gabinet angielski 
chciał jej przypisać. Na interpelację p. Ballie 
na temże posiedzeniu izby, p. Layard oświadczył, 
że kwestja kongresu jest roztrząsaną, lecz p ro ­
pozycja zwołania kongresu nie została uczy­
nioną. j

Na posiedzeniu angielskiej izby wyższej 8 go, 
na interpelacje hr. Cardogan, lord Clarendon 
oświadczył, że Anglja ani pośrednio, ani bezpo­
średnio nie przyjmie udziału w ewentualnej woj­
nie. Rząd angielski nie posiada żadnych szcze­
gólnych wiadomości o stanie rzeczy, ponieważ 
państwa bezzwłocznie ogłaszają najważniejsze 
swe depesze, dla zjednania sóbie opinji publicz­
nej. Pomimo ogólnego dążenia przeciwnego N ie­
miec, grozi wybuch wojny, bo pomimo pokojo­
wych zapewnień mocarstw, umyślny zamiar lub 
wypadek może spowodować niczem nieuzasadnio­
ną i nieusprawiedliwioną wojnę. Anglja sama nie 
jest w stan ie  nic zrobić przeciwko ambitnym pla­
nom, może tylko spodziewać się pomyślnego 
zwrotu. Lord R dcliffe ubolewał nad niemocą 
Angl.i, k tórą lordowie Grey i Derby yvyjasniali 
porzuceniem na los szczęścia Danji i zasadą bez­
względnej nieinterwencji lorda Russella, co ten 
ostatni odpierał. Na interpelację lorda H ard- 
wicke, dodał lord Clarendon, że Anglja pytała 
się, czy jej przyjazne usługi mogą być pożyteczne; 
odpowii dzi jednak nie były zachęcające.

Patrie donosząc, że listy z Dusseldorfu dają 
do zrozumienia iż książę Karol hohenzolernski 
przyjmie koronę rumuńską, dodaje, iż książę ten 
stanowczo przyjął tę  koronę i tym sposobem je- 
dnozgodnie życzenie rumunów będzie w zupeł­
ności spełnione. Jak  donoszą z Wiednia, książę 
Karol holi nzolernski obszedł postanowienia 
konferencji, naturalizując się w księstwach nad- 
dunajskich. Monitor rumuński z 8-go podaje na 
czele części urzędowej decyzję konferencji pa- 
ryzkiej co do wyboru hospodara. Poprzedza 
ją  oświadczeniem rządu tymczasowego, wyraża- 
jącem  poszanowanie dla mocarstw poręczają­
cych, oraz przekonanie, że mocarstwa te, tak  
jak  wszędzie uwzględnią i zatw ierdzą wolę na­
rodu w Rumunji. ,

D/.ienniki berlińskie podają szczegóły zama­
chu Blinda na życie hr. Bismarcka. Kiedy mini­
ster ten, jak donosi nadzwyczajny dodatek do 
N ordd. A . Z ,  pierwszy raz po swej chorobie 
wyszedłszy z domu, powracał od króla o go­
dzinie 5 '/a po południu (7-go), w ulicy pod L i­
pami usłyszał za sobą dwa strzały; obróciwszy 
się, zobaczył człowieka około 24 lat mieć mogą­
cego, który z rewolweru trzeci raz do niego mie­
rzył Hr. Bismarck s oczył do przestępcy, któ­
ry tymczasem strzelił trzeci raz i chybił, a k ie­
dy hrabia u ją ł go za piersi i prawą pięść, u- 
chwycił rewolwer w lewą rękę i dwa razy jesz­
cze strzelił, przyłożywszy rewolwer hrabiemu 
do piersi. Paleto t hrabiego osłabił strzał tak, że

hrabia dostał tyiko kontuzję, poczem powrócił 
do swego mieszkania, oddawszy przestępcę pod 
straż przechodzącego wojska. S trzały były tak 

| bliskie, że paletot hrabiego jest spalony pro- 
; chem i przeszyty kulami. Na wiadomość o tym 
zamachu, król, a następnie książęta krwi i zna­
komitsze osoby, odwiedziły prezesa gabinetu. 
Przestępca nazywa się Blind, przybył naumyśl­
nie z Hohenheimu aby zabić lir. Bismarcka, a 
ma być synem znanego republikanina z W irtem­
bergii, który obecnie, jako wychodźca, znajduje 
się w Londynie. Przestępca, jak  wiadomo, już 
po aresztowaniu, kiedy chwilowo odwrócono od 
niego uwagę, zadał sobie kilka ran kieszonko­
wym nożem w szyję i w skutku tych ran, 8-go 
rano um arł. Nordd. A . Z . w artykule wstęp­
nym, z powodu tego zamachu, silnie występuje 
przeciwko stronnictwu postępowemu, które wi­
dać uznało, iż łatwiej jest pozbyć się ministra 
morderstwem, niż uchwałami klubów i zgroma­
dzeń okręgowych. Kiedy hr. Bismarck potrafił 
uczynić to wszystko czego żądało wspomnione 
stronnictwo, kiedy teraz dążył do spełnienia j e ­
go życzeń, mianowicie kiedy uwolnił księstwa 
nadelbańskie z pod jarzm a duńskiego, kiedy wy- 

. prowadził Prusy ze stanu poniżenia będącego 
następstwem ołomunieckiej porażki i zwoływał 
parlam ent niemiecki, stronnictwo postępowców 
na wszystko to umiało odpowiadać tylko okrzy­
kiem: „Precz z takiein m i n i s t e r s t w e m . Z  tego 
się okazuje, że walczyło nie przeciw program o­
wi, a przeciw osobie.

W edług ostatnich wiadomości z Nowego Jo r­
ku sięgających do 28-go z. m., krążyła tam  po­
głoska, że Hiszpanja w sporze z Chili zapropo­
nowała pośrednictwo Stanów Zjednoczonych. 
Półurzędownie zaś doniesiono, że p. Drouyn de 
Lliuys przyrzekł przedstawić cesarzowi Napo­
leonowi propozycję amerykańskiego posła w P a ­
ryżu p. Bigelow, według której, Francja, za po­
średnictwem gabinetu washingtońskiego rozpo­
częłaby układy z posłem rzeczpospolitej meksy­
kańskiej p. Romero, w celu umówienia s i ' co do 
wstrzymania działań nieprzyjacielskich w M ek­
syku, aż do czasu zupełnego oddal nia się fran­
cuzów z tego kraju. W iadomość ta  zdaje nam się 
tak nieprawdopodobną, iż czekać będziemy na 
jej urzędowe potwierdzenie.
- Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­

mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa 
i Paryża.

* ( Z a m a c h  n a  ż y c i e  N a j j a ś n i e j s z e ­
g o  P a n a ) .  Podajemy poniżej, według Rus. 
law . i Siew. Irocz. wiadomości o wyrażeniach 
wiernopoddańczych uczuć narodowych z powodu 

i wspomnionego zamachu.
R us. Inw . zamieszcza następujące nąjpoddan- 

niejsze adresa i telegramy: •
Ńajpoddanniejszy adres zarządzającego tu‘'ką fa­

bryką bron i;-telegram y: do ministra wojno z Brjan- 
ska, od dowódcy arsenału brjańskiego i z Kamieńca, 
od dowódcy 57-go lubelskiego pułku pechoty; -  do 
towarzysza jenerał-felzeugm istrza, od dowódcy 2 ej 
brygady rezerwowej artylerji;— do napastnika króle­
stwa polskiego: od prezesów- warszawskiej i krasny- 
stawskiej komisji do spraw w łośc ian ach , od głów ne­
go dyrektora komisji oświecenia p-bhcznego, od woj­
skowych i cywilnych władz, szy ch ty  i wójtów gmin 
powiatu łęczyckiego, od do wód o pułku ołonieckiego, 
od siedleckiego czasowego guprnatora cywilnego, od
gubernatora lubelskiego, od osk iego towarzystwa w-
W arszawie, od spjiatora Fut'lukleja i od niemieckiego 
towarzystwa w Warszaw^ Niem ieckie towarzystwo 
wr Tomaszowie złożyło p'jpoddanuiejszy adres.

Siew. Pocz. podae następujący szereg naj- 
poddanniejszych aAesów i telegramów z wy­
r a ż e n i e m  uczuć ^ernopoddańczych , a miano­
w icie:IV/IV/. . . . . .

Najpoddannie^2e adresa: od odeskiej gminy miej- 
skiej od pocztvi°nów (jamszczyków) i w łość an rzą­
dowych włośr moskiewskiej w pow. st. peter sburg- 
skim, od st petersburgskich starowierców bezpopo-
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wców, od pocztyljonów (jamszczyków) włości tośniń- 
skiej, od włościan rządowych włości welejskiej w pow. 
opoczeńskim gub. pskowskiej, od włościan włości bo- 
gowlickiej w pow. gorbatowskim, od włościan rządo­
wych włości iljnskiej w pow. jurjewskim gub. włodzi­
mierskiej, od włościan rządowych włości ugodiczskiej 
w pow. rostowskim gub. jarosławskiej, od mieszkań­
ców m. Aleksandrowa, od mieszkańoów m. Sudogdy, 
od włościan rządowych kazikińskiej włości w pow. 
wyszniewołockim gub. twerskiej, od urzędników 2-go 
wydziału st. petersburgskiego magistratu, od urzę­
dników władz w Newelsku, od st. petersburgskiego 
towarzystwa służbowego, od mieszkańców wsi Wyje- 
zdnaja Słoboda w pow. arzamaskim, gub. niższonowo- 
grodzkiej;—telegramy: do Najjaśniejszego Pana: z Wo- 
łoczka, z 17-go kwietnia, od szlachty, oficerów i urzę­
dników; z Wałdajki, z 17-go, od szlachty, ziemstwa i 
kupiectwa m. Wałdaja; z Rjazania, z 17-go, od mie­
szkańców włości piesoczeńskiej; z Włodzimierza, z
17-go, od wszystkich stanów; z Mińska, z 17-go, od 
wszystkich stanów; z Orła, z 19-go, od kuratora pa- 
rafji szyrowskiej; z Tambowa, z 18-go, od mieszkań­
ców włości raszkazowskiej; z Penzy, z 5-go, od szla­
chty gubersji;— do Jego Cesarskiej Wysokości Na­
miestnika kaukazkiego: z Władykaukazu, z Kutaisa 
(dwa), z Erywani, z Stawropolu (trzy), z Jekateryno- 
daru; — do'ministra spraw wewnętrznych, z Tuły, z
18-go, od mieszkańców m. Kropiwca; do st. peters­
burgskiego jenerał-gubernatora, zKostromy, z 18-go, 
od mieszkańców włości mołwitjańskiej; do jenerał- 
gubernatora Bezaka, z Kijowa, z 17-go, od gminy m. 
Biało-Cerkwi; do ministra finansów, z 15-go, od li- 
flandzkiej brygady straży granicznej.

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  Wczorajsza uro­
czystość Wniebowstąpienia Pańskiego obchodzoną by­
ła przez nabożeństwa odpustowe w kościele francisz­
kańskim, podominikańskimipotrynitarskim. W pierw­
szym z kościołów tych ranną wotywę odprawił ks. 
Rożniewski, sumę celebrował ks. Rysowski. kazanie 
miał ks. Michałowski; w drugim celebrantem sumy 
był ks. Dąbrowski, głoszącym słowo Boże ks. Ja ­
sieński.

W kościele archikatedraluym i metropolitalnym św. 
Jana, sumę celebrował ks. kanonik Bziaszkowski, du­
chowną wygłaszał naukę ks. Chmielewski; artyści i 
chóry instytutu muzycznego pod kierunkiem swego 
dyrektora Ap Kątskiego, wykonali mszę trzygłosową 
in C. minor Gounod’a na same męzkie głosy; na ofer- 
torjum ,.0 salutaris” tegoż.

W kościele kks. pijarów sumę celebrował ks. Wą- 
trowski, tekst ewangeliczny rozwinął ks. Jaroszyński; 
artyści i amatorowie odśpiewali mszę Elsnera dziełu 
79, na graduule po raz pierwszy ,.Ave Maria” Ludwi­
ka Soohra, solo baryton, na ofertorjum kwartet męzki 
Schnabla, na benedicus hymn Beltjensa solo sopran, 
na zakończenie pieśń do Matki Boskiej Dobrzyńskigo 
solo sopran z chórem.

W kościele po bernardyńskim sumę celebrował ks. 
Gzaczkowski, kazał ks. Czepulewicz; na chórze grono 
amatorów pod kierunkiem p. Chwaliboga, odśpiewało 
mszę Marcina Yogta, na graduale tercet senza orga- 
no, Wnorowskiego, na benedictus tercet Haydna z o- 
ratorjum „Stworzenie świata,” na zakończenie trio 
z opery Rossiniego „Mojżesz” na bas, tenor i sopran 
z chórem.

W kościele poaugustjańskim, podczas sumy, amato­
rowie przy towarzyszeniu organu wykonali mszę Pe- 
chlera z tonu B. dur, na ofertorjum duet Mercadante- 
go, tenor i bas, na benedictus duet Tejchmana „o wiel­
kości Boga,” również na tenor i bas.

Trzy dni ubiegłe, poniedziałek, wtorek i środa, by- | 
ły dniami krzyżowemi, w których, corocznym zwycza­
jem, dla uproszenia urodzajów odbyły się procesje 
po ulicach miasta ze wszystkich kościołów parafjal- 
nych do sąsiednich kościołów'. K r.

* ( P r e l e k c j e  p u b l i c z n e . )  Zapowiedziana na 
onegdajszą środę prelekcja p. Gliszczyńskiego w re­
sursie kupieckiej, o kobiecie, nie miała miejsca; w auli 
zaś szkoły głównej odbyła się stanowczo ostatnia dra 
Wisłockiego, o wpływie przyrody na człowieka i spo­
łeczeństwo pod względem aklimatyzacji, zakończona 
definicją i wykazaniem różnic między spiryt ializmem 
i materjalizmem; osób było 60. K r.

* ( P i e r w s z y  k o n c e r t  B i l s e ’go) w ogrodzie 
„Szwajcarskiej Doliny'’ odbył się wczoraj wśród nie­
zmiernego tłumu różnorodnych słuchaczy. Warszawa 
przywitała swego ulubieńca trzytysięcznym zastę­
pem swoich reprezentantów i grzmotem oklasków, za 
ukazaniem się sławnego kapelmistrza na tej samej 
(choć zwiększonej) estradzie, z której tylokrotnie już 
dawniej, orkiestra jego rozdawała publiczności tutej­
szej tak urocze, silne, zgodne i wyraziste dźwięki. 
Dla ocenienia całej doniosłości tak licznego zebrania

dodać należy że dzień wczorajszy, jak wszystkie bieżą- 
ce, nie odznaczał się ani zupełnem ciepłem ani wyja- j 
śnioną całkiem pogodą. Program pierwszego koncer- ' 
tu, złożony z trzech części, wykonany został z tą wzo­
rową jasnością, precyzją i abnegacją, jakie odznacza­
ją  zawsze orkiestrę Bilzego, do składu której, pomię- : 
dzy kilku świeżemi żywiołami przybył w tym roku | 
nowy instrument — arfa, prześliczna pod względem 1 
wyrobienia i tonu a na której jeszcze prześliezniej gra 
młody wirtuoz, którego nazwiska nie pamiętamy w tej ; 
chwili. Wprawdzie, wiele numerów wczorajszego pro- f 
gramu znaliśmy już dawniej, lecz uwertura do trage- j 
dji „Struensee” Meyerbeera (z arfą), oraz Schlum- 
mer-Arie i preludja (chór skrzypców) z A/rykanki, by­
ły nowością dla wielu słuchaczy. Podziwialiśmy wy­
borne wykonanie p. Terich'a solo na trąbcę cavatiny z \ 
„Cyrulika;” potężną, przejmującą wzruszeniem egze- ; 
kucję uwertury z Wilhelma Telia — a nadewszystko, ! 
„Medytację” Bacha i pierwszą preludję wykonaną na 1 
arfie z towarzyszeniem orkiestry. —„Marszem Zwycięz- 
kitn" zakończył Bilse swój koncert wczorajszy — a na 
żądanie powtórzenia go, odpowiedział wykonaniem in­
nego znówu, znanego z przeszłorocznych koncertów 
marsza „En avant!” — po czem, cały tłum publicz- j 
ności wypłynął z Doliny i przez aleę Belwederską cią- ■ 
gnął ku środkowa miasta ogromną falą. — Dodamy tu 
jeszcze, iż dzierżawca Doliny, upiększył znacznie to 
miejsce: dodał wiele nowych ławek, krzeseł i stoli- : 
ków, pomnożył liczbę latarni gazowych, z których je ­
dna w kształcie cylindra słonecznego, umieszczona zo- j 
stała w ciemnej przedtem, bocznej alei; — urządził j 
drugi bufet w ogrodzie i przygotował na kamiennych j 
tarasach dwie letnie sale jadalne — nad wszystkiem ; 
tern zaś, wywiesił jaskrawą i wielką flagę unoszącą | 
się z wiatrzem na szczycie słupa. Na tern kończymy ! 
to pierwsze sprawozdanie z pierwszego koncertu Bil- j 
sego, do którego powrócim jeszcze niejednokrotnie ; 
pod czas bieżącego sezonu. Al.

* (P. B o g d a n ó w )  której pobyt na scenie war­
szawskiej stał się już prawie, nieodzowną onej potrze- ' 
bą, a której wysoki talent czerpie w sobie coraz nowe, i 
coraz bogatsze zasoby—wystąpiła znów podczas wczo- J 
rajszego widowiska w ..Korsarzu.’’ Jak tańczyła ta ' 
urocza nimfa choreograficznego Olimpu, jak przetw a-' 
ivał się, ten skrzydlaty motyl o różnobarwnej gracji - j 
jak wreszcie, odegrała swoją rolę mimiczną, ta statua : 
greckiego dłuta, ożywiona tchnieniem swojego genju- 
szu?... tego wszystkiego już dzisiaj, po tylu wypowie­
dzianych uwielbieniach—piórem opisać nie zdołamy, i  
chybaby to pióro feljetonisty posiadło lekkość, wdzięk j 
i biegłość, stopy znakomitej tancerki i zdolne było 
przebiegać tak malowniczo po papierze, jak ona po 
scenie /rzebiega! Najlepszym jednak dowodem war­
tości talentu ulubionej Balleriny, był, nie tyle jeszcze 
ciągły zapał widzów ani wspaniały bukiet podany 
p. Nadziei po trzecim akcie baletu—lecz ten ogromny 
zastęp publiczności, zarówno polskiej jak ruskiej, 
który pomimo, że dzień świąteczny w maju, wezwał 
na spacery tak licznych zwolenników — pomimo, że 
Bilse na pierwszy swój koncert w Dolinie zabrał kil­
ka tysięcy słuchaczy—wystarczył jednak do napeł­
nienia całej sali wielkiego teatru. Widocznie p. Bo­
gdanów, sobie samej tylko winna wielkie i tak trwałe 
powodzenie. Al.

* ( P o r a n e k  m u z y c z n y )  p. Kucińskiego w 
sali resursy obywatelskiej, zapowiedziany na nastę­
pną niedzielę, z powodu iż w tejże sali w tymże cza­
sie będzie odczyt p. Dobrzyckiego, odłożony został na 
później.

* (T e a t r a p r o w i n c j o n a l n e ) .  Otrzymali­
śmy następującą wiadomość z Kielc z 5-go b. m. „P. 
Okoński dyrektor teatrów prowincjonalnych po prze­
byciu rocznym w Kielcach, opuścił takowe, udając się 
ze swoim towarzystwem do miasta Częstochowy. Cho­
dzi tu pogłoska jakoby p. Cybulski, odłączywszy się 
od trupy p. Okońskiego, miał zamiar założyć tu nowy 
teatr pod swoim kierunkiem; — życzylibyśmy z serca 
powodzeniu temuż powszechnie łubianemu artyście, a 
nawet pochwalamy jego plan, lecz czy będzie on ko- 
rzystnym obecnie w Kielcach, to za trudno jest rę ­
czyć, i daleko lepiejby było ażeby p. Cybulski zawitał 
do nas na czas jesienny i zimowy; wtenczas publicz­
ność prędzejby podążała do teatru szukając podczas 
długich wieczorów, przyjemnych rozrywek. K...'"

* (S p r  os t o w a n i e.) W Nrze 100 Dziennika 
Warszawskiego, w korespondencji z m. Mińska po­

wiatu stanisławowskiego, wyrażono, że gubernator 
warszawski, przybywszy do tego miasta z budowni­
czym gubernialnym, „polecił wybudowanie nowego 
„szpitala i przeniesienie istniejącego we wsi Mieni do 
„Mińska.” Wiadomość ta potrzebuje sprostowania, 
gdyż gubernator jako peł ob. prezesa rady głównej 
opiekuńczej zakładów dobroczynnych, zwiedzał osobi­
ście miejscowość w celu wybrania odpowiedniego

miejsca pod budowę szpitala w mieście powiaiowem 
Mińsku, a przytem o przeniesieniu do tego miasta 
szpitala z Mieni, nie było nawet mowy. (Nadesłane.)

* ( Wo d y  m i n e r a l n e  w D r u s k i e n i k a c h ) ,  
położone w powiecie grodzieńskim w gubernji tegoż 
nazwiska, o 14 wiorst od stacji Porjecze na drodze 
żelaznej petersburgsko-warszawskiej, przeszły obecnie 
z pod zawiadywania rządu na własność prywatną. 
Sezon leczenia się temi wodami rozpoczyna się z dniem 
15 (27) maja i trwa do 15 (2 i) września. Podróż 
z Warszawy, drogą żelazną petersburgsko-warsza­
wską, do Porjecza, trwa 7 godzin, z tej zaś stacji do 
Druskienik pozostaje 14 wiorst, które dyliżans prze­
bywa w ciągu jednej godziny. Wody druskienickie u- 
żywane są z wielkim skutkiem w następujących cho­
robach: w skrofułach wszelkiego rodzaju, bez wzglę­
du na wiek chorych; w cierpieniach hemoroidalnych 
wszelkiego rodzaju; w cierpieniach wątroby; w reu­
matyzmie chronicznym i łamaniu w kościach, tudzież 
w artretyzmie, paraliżu i różnego rodzaju odrętwie- 
niach na skutek zaziębienia lub nawet uderzenia apo­
pleksji; w kołtunie; w chorobach błonek śluzowych 
kanału brzusznego, tudzież organów oddechu i dróg 
moczowych; w zbytecznej otyłości; w wyrzutach bez 
zapalenia i w chronicznych wyrzutach zewnętrznych. 
Przy wodach urządzone są: wanny na wzór zagrani­
cznych; foksal, gdzie znajdują się sale przeznaczone 
na zebrania wieczorne i na zabawy tańcujące; ogród, 
gdzie codzienuie zrana i wieczorem, podczas sezonu 
wód, grywa orkiąstra; obok tego jest przy wodach la­
sek sosnowy nad brzegiem Niemna, urządzony dla 
spacerów. Przy zakładzie wód znajduje się doświad­
czony lekarz, mający zasłużoną reputację, tudzież a- 
ptekarz, akuszerka i felczer. Dla umieszczenia gości, 
Druskieniki mają 100 domów prywatnych umeblo­
wanych i hotel. Utrzymanie w Druskienikach kosztu­
je nie drogo. Wfoksalu znajduje się restauracja fran- 
cuzka, z table d'hote, bufetem, bilardem i t. d. W sa­
mem miasteczku jest teatr, hotel,* cukiernia, kilka 
sklepów, piekarnia i praczkarnia. Tamże jest czasowy 
urząd pocztowy, w którym przyjmują się wszelkie 
korespondencje na wszystkie trakty tak w Rosji jak i 
za granicą. Na stacji Porjecze jest także stacja tele­
graficzna.

* (W  y p a d  k i ) :  W  dniu 2 8  kw ietnia (9  m aja), trzej 
robotnicy: Tom asz btypułkow ski, A leksander Schm idt i 
K arol K ędzierski, pracujący przy odnawianiu dom u pod 
N . 15 8 2 Z . wypadli z w ysokości 1-go piętra i u leg li n ie­
szkodliwem u potłuczen iu . Pom oc lek arska  natychm iast 
udzieloną im  zosta ła  i na dalszą kurację do swoich m ie­
szkań odw iezieni zostali. — Znany bankier i obyw atel M oj­
żesz M iihlrad, lat 5 5  liczący, w tym że dnia nagle życie  
zakończył. — W dniu »,aś wczorajszym  D orota  Saw icka, 
la t 7 0  w ieku licząca, osadzona w dom u przytułku i p ra ­
cy za w olsk iem i rogatkam i, nagle zm arła.

* Nr. 18 Z orzy , wyszedł z druku i zawiera:—Co też raz na 
w si o nauce słyszałem? p. C. B .—Twory Przemysłu, (dok. o 
Palissym garncarskim sztukmistrzu p. C .)—Dwie dole, (wiersz 
A. O )— Co też słychać w Warszawie,? (o muzyce kościelnej, o 
sługach, o niezm ienności) —Jaki jest zwyczaj w Angji, o od­
czytach dla rzemieślników.)—Rady gospodarskie.—Brukowa­
nie i t. d.—R óżneR óżności --Zagadka.

* Nr. 45 Kłosów, wyszedł z druku i zawiera:—Ruiny zam­
ku Krzysztopory, p. W. (z 2 drzew Olszyńskiego.) - Dziewczę 
bez m iłości Mirka Bogowicza ż  serbskiego A. Ma szewskiego'. 
—Korespondencja ze Lwowa.—Dawid Garrick w Paryżu. 
Wojna w La Plata: Poddanie się paragwajczyków w Urugu- 
ayauie, p. W . (z drzew. Pillatego.i—Anusia z powiśla, p K. 
W ł. W ójcickiego —K. W olskiego, Podróż po Stanach Zjedno­
czonych Ameryki (c. d. i—Kronika pow szechna—Na targu, 
szkic humorystyczny F. Kostrzewskiego.—Dodatek nadzwy­
czajny: YII Pracownicy morza W . Hugo.

* Nr. 32 Bluszczu, wyszedł z druku i zawiera:— W ykład 
popularny 1 odczyty na zachodzie p M. Ilnicką. —Przegląd, 
p. W Szymanowskiego. — Intryga, p. J. Zacharjasiewicza 
(dek.) -  Korespondencja. -  Dodatek:—Paletot izabela (z ryc ) 
— Deseń na szlak krzyżową robotą.—Dwa szlaki w guścip 
wschodnim do haftu na serwety stołowe, chustki kaszmirowe i 
t p. (z ryc )—Paletot tony (z ryc. —  Mantylka tranchette z 
ryc.)—Paletot nicolo (z r y c . ) - Paletot korona i z r y c i — Pale­
tot o’donel (z ryc.) — Burnus ceres (z ryc. j— Paletot indianola 
(z ryc.)--P aletot marja Stuart (z ryc.)—Paletot loreto ,z ryc.) 
Paletot terezia (z r > c )—O urządzeniu domu list III (sypialny 
pokój.) _____________

* ( P o ś w i ę c e n i e  g m a c h u  i z b y  s ą d o w e j  i 
s ą d u  o k r ę g  o w e g  o w  M o s k w i e ) .  Atosłc. Wied. 
piszą, że 2 2 -g o  kw ietn ia , w  obecności m inistra sp ra w ie­
d liw ośc i, senatorów  i osób w yd zia łu  sąd ow ego, odb yło  
się  uroczyste pośw ięcanie  lo k a ló w  izby Sądowej i sądu  
o k ręgow ego  w  M oskw ie P o  odpraw ionem  n ab ożeń ­
stw ie, pokropione zo sta ły  w od ą  św ięcon ą  ściany now ych  
dykasterij; a  nazajutrz, 2 3 -g o  kw ietn ia , nastąp iło  o tw a r­
cie n ow ych  sądów', w  obec m inistra sp raw ied liw ośc i i 
zaproszonych osób . (Rus. Inw.)

*  ( W y k r y c i e  1 ' a ł s z y w ' y c h  b i l e t ó w ' ) .  W m i e ­
ście Sym birsku, ja k  donosi m iejscow a g a zeta , przy do- 
pełnionaj 2 3 -g o  lu tego  rew izji w  m ieszkaniu  kupca S o -  
fronow a, w ynalezione zosta ły  pod p o d ło g ą  fa łszy w e  hi



9 (5 -

*ety kredytowe 1, 5 i 25 rublowe, w kwocie na rubli 
1,115. (Gol.)

T e l e g r a m  y.
B e r l in ,  9-go W ydany zo­

stał rozkaz uruchomienia pierw sze­
go (pruskiego) i drugiego ( pomerań- 
skiego) korpusu armji. Teraz cała 
anrija pruska jest urucliumioua.

D r e  z n o, 9-go maja. Dresd. Jour. 
podaje telegram z Frankfurtu dono­
szący, że  na dzisiejszem posiedze­
niu sejmu zw iązkow ego, wniosek  
saski przyjęty został iO-ina głosami. 
P rzeciw  wnioskowi głosowały: Pru­
sy, Meklemburg, piętnasta i siedm- 
nasfa kurja. E lektorstwo liesko-ka- 
selskie, oświadczyło się  za przeka­
zaniem wniosku do komitetu. L u­
xemburg nie w ziął udziału w głoso­
waniu.

B e r l i n ,  9-go maja. Mi 11 isterstwo 
stanu zaproponowało dziś królowi 
rozwiązać izbę deputowanych, aby 
bezzw łocznie mogły być rozpisane 
nowe wybory, dla wyrażenia obe­
cnego usposobienia narodu. Doda­
tek  do dzisiejszego (późno wydane­
go) Słaafs Anzeigera, ogłasza rozpo­
rządzenie królew skie z 9-go b. ni., 
rozwiązujące izbę deputowanych na 
mocy 5ł-go art. konstytucji.

D a r 111 s z t a d , 11-go maja. Jak  
słychać, panujący: w irtem hergski, 
nassauski, badeński i darmsztaazki, 
oraz pełnomocnicy 5-ciu państw, a 
p o m ięd zy  nimi B aw ar j i, naradzali się  
8-go b. m. w e w si Miihlacker (w  
W  irlembergji) co do postawienia i 
skoncerlowania ich kontyngensów.

M o n a c h j  u m, 11-go maja. Z w o­
łanie stanów dla uchwalenia kredy­
tów na nadzwyczajne potrzeby woj­
ska. wkrótce nastąpi.

F l o r e n c j  a, 10-go maja. Izb a  de- 
put owanjch przyjęła praw o bezpie­
czeństwa. Król udaje się 15-go do 
Plaeencji. Biura w erbunkowe ocho­
tników 11-go będą urzędownie o- 
twarie.

L  o n d y  n, 11-go maja, Kousolidy 
84% do czerwca w łącznie.

posyłającego do izby nizszej po dwóch deputowa­
nych, grupuje mniejsze miasteczka z większemi i z li­
czby 49 rozporządzalnych krzeseł, oddaje 26 hrab­
stwom i 23 miasteczkom. Peel zapowiada opozycję 
ze swej strony przeciw temu bilowi. Następnie tak 
bil pomieniony, jak i bil dotyczący reformy szkocko- 
izlandzkiej, przechodzą po pierwszem ich odczytaniu. 
W dalszym ciągu rozpraw, Gladstone oświadcza, że 
rząd postanowił wprowadzić w tym jeszcze roku w 
wykonanie bil reformy i zwołać w razie potrzeby par­
lament na jesień. (W olffs T. B .) .

*  ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Londyn, 8 maja. Podana 
przez gazety wiadomość o układach pomiędzy rząćem 
włoskim i tutejszym domem bankierskim Friihling i 
Góschen, w zamiarze zaciągnięcia od tego domu po­
życzki, pozbawiona jest wszelkiej zasady. ( Wolffs T. 
B .)

* ( S p ó r  ze  S t a n a m i  Zj  e d n o c z o n e mi . )  Oba­
wy moźebnego zajścia pomiędzy Anglją i Stanami Zje- 
noczonemi z powodu wypowiedzenia traktatu wzaje­
mności, dotyczącego rybołóstwa na wodach dotykają­
cych brzegów posiadłości angielskich w Ameryce, by­
ły przedmiotem interpelacji na posiedzeniu izby niż­
szej z 6 b. m. Rząd nie zdołał odpowiedzieć w spo­
sób mogący usunąć te obawy. A tymczasem kore­
spondencje z Kanady brzmią niepomyślnie; okazuje się
z nich bowiem, że rząd waszyngtoński przeznaczył na duję prawdziwego ducha Francji. ( Wolffs T. B .)

królewskich. Ministerstwo uczyniło z tego przyzna­
nia lub odmowy kwęstję gabinetową. Źe jednakowoż 
folkething zgodził się na żądanie ministerstwa, spo­
dziewać się także należy, że i landthing odstąpi od 
swojego oporu. (Wien. Abp.)

Francja.
* ( M o w a  c e s a r z  a). P ary i, 7-go maja. Mo­

wa, którą cesarz Napoleon odpowiedział na powita­
nie mera miasta Auxerre, brzmi podług Monitora 
jak Dastępuje: „Widzę z przyjemnością, że wspomnie­
nia z czasów pierwszego cesarstwa nie wygasły w wa­
szej pamięci. Bądźcie przekonani, że i ja  odziedziczy- 
łem przekonania głowy mojej rodziny co do tej silnej 
w czynie i patrjotyzmie ludności, która wspierała ce­
sarza w chwilach pomyślności i niedoli. Winienem 
wywiązać się względem departamentu de 1’Yonne 
z długu wdzięczności za to także, że był on w liczbie 
pierwszych, które głosowały za mną w r. 1848, albo­
wiem departament ten wiedział, tak samo jak i wię­
kszość ludu francuzkiego, że interesa jego są również 
mojemi interesami, że wspólnie z nim nienawidzę 
traktaty z r. 1815, z których chcą i teraz jeszcze u- 
czynić jedyną podstawę naszej polityki zagranicznej. 
Dziękuję wam za wasz sposób myślenia; wśród was 
czuję się szczęśliwym i zadowolonym, albowiem po­
między pracowitą ludnością miejską i wiejską znaj-
J  ! *      l A* A /ł II Ali A    " * / « ■ V * M    

dowródcę eskadry, posłanej na wody kanadyjskie, ka 
pitana Boggs’a, który dał już niejednokrotnie dowody 
niczem niepowściągnionej nienawiści dla wszystkiego, 
co jest angielskiem. Po takiej osobistości niepodobna 
spodziewać się, że będzie postępować w duchu poje­
dnawczym dla załatwienia sporów, wyniknąć mogą­
cych pomiędzy rybakami północno-amerykańskimi i 
kanadyjskimi z powodu rozmaitego tłómaczenia tra ­
ktatów z lat 1783, 1818 i 1854, obejmujących w so­
bie prawa o rybołóstwie. (Nordd. A . Z.)

Austrja.
* (O d p o w i e d ź n a n o t ę  p r u s k ą ) .  Wie­

deń, 8 maja. Odpowiedź austrjaeka z 4-go b. m. na 
depeszę pruską z 30-go kwietnia, opiewa: W obec 
oświadczeń Prus, Austrjamusi uważać układy w kwe- 
stji uzbrojeń za wyczerpane. Uroczyste zapewnienie

* ( S t o s u n e k  do 
mieniu wzajemnemu’

Au s t r j i . )  Przeciw „porozu- 
pomiędzy Francją i Austrją 

w przedmiocie kwestji włoskiej, o którem wspomina 
Mem. dipl-, L a  Patr. protestuje mówiąc: „Redaktor 
dziennika Mem. dipl. popełnił błąd, gdy chcąc przed­
stawić postawę rządu austrjackiego w pomyślnem 
świetle, przypisuje rządowi- francuzkiemu postawę, 
której ten ostatni bynajmniej nie przyjął. Jak rozu­
mieć należy ową „wzajemność”, o której dziennik 
pomieniony wspomina? Gdyby takowa miała miejsce, 
wyprowadzać należałoby ztąd wniosek, że jak  Austrja 
zobowiązuje się, nie korzystać z żadnych ewentual­
nych rezultatów zwycięztwa nad Włochami, tak samo 
i Francja zobowiązała się nie korzystać przez swój 
wpływ z żadnego ewentualnego rezultatu zwycięztwa 
Włoch nad Austrją. Podobne porozumienie nie może

złożone przez Austrję na sejmie związkowym, nie po- i istnieć i nie istnieje dla tej prostej przyczyny, że gdy-
n A llfl A 11 O 1 łl 1H "1 C V P1 W Q I 11 1 1 (fmfl/li V, A J 4   1 1 1 *1.1.. 1 .1 • . 1 1 . « # Vzostawia najmniejszej .wątpliwości pod tym względem, 
że Prusy nie mają się czego obawiać ze strony Austrji 
działań zaczepnych, a Niemcy naruszenia pokoju 
związkowego. Również Austrja nie zamierza atako­
wać Włoch. Lecz obowiązkiem jest Austrji, mieć sta­
ranie

by istniało, Francja musiałaby zaniechać swą zupeł­
ną i bezwzględną neutralność, o której p. Rouher mó­
wił w ciele prawodawczem.”

* ( G i e ł d a ) .  P aryż, 7-go maja. Przy rozpoczę­
ciu dzisiejszej giełdy, renta trzyprocentowa znajdy-

e o obronę monarchji i zadosyć uczynić temu o- i wała trudny odbyt po kursie 64. Mowa, którą cesarz 
bowiązkowi, który nie dopuszcza żadnej obcej kon- j odpowiedział na powitanie mera miasta Auxerre, oraz
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objaśnienia co do rozpoczęcia lub rozległości środ­
ków militarnych. Obok tego, Austrja powinna zabez­
pieczyć także terytorjum związku niemieckiego prze­
ciw działaniom zaczepnym Włoch, i musi w interesie 
Niemiec postawić tę ważną kwestję, jak Prusy mogą 
znajdywać, że pozostawienie granic niemieckich bez 
obrony, z g a d z a  się z obowiązkami wielkiego mocar­
stwa niemieckiego. ( Wolffs T. B .)

* ( O b a w a  w o j n y .  — J e n .  B e n e d e c k .  -  
A r m j a z w i ą z k o w a .  — Hr .  M ii 11 i n e n). 
Wiedeń, 6 maja. W obec niebezpieczeństw wojny, 
spodziewane są manifestacje z wynurzeniem lojalno­
ści. Arcyksiążę Albrecht wyjechał dziś z rana do We­
rony. Zamek w Pardubicach (w Czechach) przezna­
czony został na kwaterę główną armji północnej. —

wiadomości z Włoch, podziałały bardzo niepokojąco. 
( Wolffs T. B .)

* ( P e t y c j a ) .  P ary i, 6-go maja. Zapewniają, że 
senat zatrwożył się z powodu petycji podpisanej przez 

| znaczną liczbę kupców i przemysłowców paryzkich, 
żądających odmiany artykułów kodeksu cywilnego 

j dotyczących podziału spadków, a między innemi,
! swobody przy układaniu testamentów' w interesie roz- 
| woju handlowego. (L a  F r.)
j * (K o n g r  e s). Pedług depeszy z Wiednia z 9-go 
| b.m., Francja sprzeciwia się wszelkim usiłowaniom zwo- 
j łania kongresu. Przyrzeka ona neutralność w zamian 
I zrzeczenie się zamiaru przywrócenia rządów ksią- 
| ząt pozbawionych tronu. (Schl. Z.)

Grecja.
( P o d r o ż  k r ó l a ;  w y b o r y ) .  Z Grecji do-

Jeuerał Benedeck ma udać się wkrótce do Czech.— j noszą o zapale, z jakim przyjmowany jest król, zwie-

Ameryka.
* (F e n i e n i z m). W skutku środków energicz­

nych przedsięwziętych przez rząd związkowy, który 
konfiskuje wszystkie paki z bronią, wysyłane do gra­
nicy pod adresem fenjenów, piękne ich plany wkro­
czenia na terytorjum brytańskie, zaczynają upadać. 
Zresztą spory ich wewnętrzne nie ustały i stronnictwo 
Robertsa odrzuciło propozycje 0 ’Mahony’ego, żądają- m 
cą, aby fenieui zaniechawszy swego rozdwojenia i cze­
kając na rozstrzygnięcie przez Stephensa, zjednoczyli 
się w wspólnych usiłowaniach. (Times.)

Angrlja.
* (K w e s t  j a w o j n y). Dzienniki angielskie M. 

Post i Sun, pochwalają w zgodny sposób roztropną 
politykę rządu francuzkiego. Neutralność lojalna 
Francji, o której zapewnił minister stanu, może jesz­
cze zachować Europę od wojny powszechnej. Cosmo­
politan  sięga dalej i dowodzi w obszernym artykule, 
że zależeć to będzie od Francji i Anglji ściśle z sobą 
zjednoczonej, ażeby na zawsze zażegnać klęski wojny. 
(L a  Fr.)

'*  (K w e s t j a r e f o r m y ) .  Londyn , 8 maja. Na 
w'czorajszem posiedzeniu izby niższej, Gladstone zło­
żył zapowiedziany poprzednio bil w przedmiocie po­
działu krzeseł parlamentarnych. Bil ten odejmuje 
po jednym deputowanym od każdego miasteczka,

Telegram ogłoszony przez Fremdenblatt donosi, że 
na przypadek wojny związkowej, dowództwo naczelne 
nad armją związkową powierzone zostanie Wirtem- 
bergji. — Podług Vorstadt Z ., przybył tu z Paryża 
hr. Mullinen, radca ambasady austrjackiej w tem o- 
statniem mieście, z propozycjami pośrednictwa w 
przedmiocie rozbrojenia Włoch i Austrji. (Nord.)

dzający swój kraj; lecz jednocześnie donoszą o dal­
szych rezultatach wyborów municypalnych, i okazuje 
się niestety, że znowu miały miejsce w kilku miejsco­
wościach godne pożałowania skandale, przyczem oko­
ło 50 osób postradało życie. (N ord. A . Z .)

Hiszpania.
* ( P r a w o  p r a s o w e ) .  Nowy projekt dopraw a

* ( Ś r o d k i  m i l i t a r n e ) .  Rada municypalna j prasowego zostanie niezwłocznie, "albo też już został 
Wiednia weszła z mieszkańcami w układy o po- i przedstawiony królowej do zatwierdzenia. Zdaje się 

mieszczenie 4,000 koni. Obiega pogłoska, że w “We- i że prawo to zostanie wkrótce ogłoszone (L a  F r  ) 
necji zaprowadzony będzie wkrótce stan wojenny.! * ( C e r t y f i k a t y .  Madryt, 5 maja. Epoca do- 
(N ord.) nosi, że rząd wypuści nową emisję certyfikatów na bli-

. '  ( U k ł a d y ) .  Wiedeń, 5 maja. Mówią, że po- j zko 3 miljardy realów po kursie 307. Wartość kuponów 
między gabinetami wiedeńskim a paryzkim prowadzą i od tych certyfikatów ustanowioną będzie na 25°
się nader ważne układy dotyczące sprawy włoskiej" 
(  Nord.)

* ( R a d a  p a ń s t w a  ś c i e ś n i o n a ) .  Donoszą 
z Wiednia, że na ostatniem zebraniu gabinetu, odby­
tem pod prezydencj ą cesarza w Schoenbrunn, toczyła 
się sprawa o zwołanie rady państwa ścieśnionej, dla 
zjednania ministerstwu stronnictwa- niemieckiego, 
które dopomina się o przywrócenie rządu konstytu­
cyjnego. Zdaje się, że zdanie to znalazło wielkie po­
parcie w sferach rządowych. (L a  Fr.)

Danja.
* (O p ó r 1 a n d t h i n g u), Kopenhaga, 5 maja. 

Landthing odmawia przyznania czterech adjutantów

(N ord). " ’
Niemcy.

* ( S t r o n n i c t w o  n a r o d o w e ) .  Rendsburg, 6 
maja. Przywódzcy stronnictwa narodowego uchwali­
li na zgromadzeniu następującą rezolucję, która ma 
być podana do wiadomości stronników: „Stronnictwo 
narodowe oświadczyło się za zupełnem połączeniem 
księstw z Prusami, i tem chętniej przystąpi" do tego 
związku, gdyż Prusy swojemi projektami reformy do­
wiodły, że gotowe są nawet przeprowadzić siłą zje- 
czenie całej ojczyzny. Żądanie parlamentu jest rękoj­
mią, że naród weźmie udział w doprowadzeniu do sku. 
tku tego zjednoczenia. W chwili, kiedy idzie o zabez.
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pieczenie przyszłości narodu na długie wieki, obowią­
zkiem jest wszystkich stronnictw stać po stronie Prus 
i wspierać je przy spełnianiu niemieckiego ich zada­
nia. Stronnicy nasi powinni pamiętać o tych obowią 
zkach.” (W ien. Abp.)

♦ ( O ś w i a d c z e n i e  P r u s ) .  Frankfurt nad 
M., 9 maja. Prusy oświadczyły na dzisiejszem po 
siedzeniu sejmu związkowego: W kwestji wniosku 
saskiego, stosunek uzbrojeń jest odwrotny. Uzbroje­
nia rozpoczęte zostały przez stronę przeciwną; teryto­
rium związkowe naokoło Prus jest podobne do obo­
zu zbrojnego. Prusy cofną chętnie środki militarne 
przedsięwzięte w swej obronie, jeżeli związek zanie­
cha uzbrojeń. Jeżeli związek nie zechce lub nie bę­
dzie w stanie tego uczynić, w takim razie Prusy będą 
zniewolone do dbania w równej mierze o swe bezpie 
czeństwo i o swe stanowisko w Eutopie. (WolffsT. B.)

♦ (K w a t e r y  d l a  woj sk.  Drezno, 8 maja. Ogło 
szenie komisji kwaterniczej, rozlepione po rogach u- 
lic, zawiadamia mieszkańców, że z liczhy powołanych 
urlopowanych z piechoty i saperów, 4,000 ludzi ma 
otrzymywać, począwszy od 7-go b. m., kwatery wtu-  
tejszem mieście. Z powodu braku czasu, ludzie ci 
będą rozkwaterowani bez poprzedniego zawiadomie­
nia. {Tamie.)

Prusy.
♦ (Mow'a c e s a r z a  Na p o l e o n a . —L i s t  Bl i n-  

da.) Berlin, 9 maja. Z powodu mowy mianej przez 
cesarza Napoleona w Auxerre, N. Preus. Z. przema­
wia silnie za pokojem z Austrją, jeżeli tylko jest to 
możebnfc, albowiem Napoleon odniesie ztąd tylko ko­
rzyści, oraz z powodu zamachu, dopomina się usilnie
0 politykę konserwatywną.—Przejęto list Blinda, któ­
ry miał być przesłany do Londynu. (Sehl. Z.)

♦ ( P r z e s t ę p c a ) .  Berlin, 8-go maja. Twier­
dzenie, jakoby przestępca był synem Karola Blind, 
znanego członka rewolucyjnego międzynarodowego 
stowarzyszenia w Londynie, nie może według nasze­
go zdania zasługiwać na wiarę. Karol Blind, o ile 
nam wiadomo, ma lat 40 i wstąpił dopiero w 1845 
roku na uniwersytet, a w 1847 r. przez długi czas 
siedział w więzieniu. Wedłag tego przynajmniej, bar­
dzo jest nieprawdopodobnem, ażeby syn jego miał już 
20 lat, albo był nawet starszym. (N . p r . Z .)

♦ ( Mobi l i zacj a ;  dowódz t wo) .  Z Berlina do­
noszą, że nie wpierw jak po „odpowiedzi ustnej,” da­
nej przez hr. Karolyi na notę pruską z 30 kwietnia, 
król pruski podpisał dekret o mobilizacji armji. 
W razie wojny, sam król obejmie dowództwo naczel­
ne nad armją, szefem zaś jego sztabu głównego bę­
dzie feldmarszałek Wrangel. Książę Fryderyk-Karol 
pruski dowodzić będzie pierwszym korpusem armji. 
(L a  Patr.)

♦ ( Śr odk i  mi l i t a r ne ) .  Berlin, 5 maja. Uru­
chomienie 3, 4, 5 i 6 korpusu armji, oraz korpusu 
gwardji, nie ulega wątpliwości (od owego czasu uru­
chomiono już wszystkie korpusy. P. Ii.) Będą one 
postawione na zupełnej stopie wojennej. Powołani 
zostaną urlopowani aż do włącznie klasy z r. 1859, 
a zatem rezerwiści i landwerzyści z trzech po sobie 
idących lat. Kompanje doprowadzone zostaną do 
wysokości 250 ludzi, wraz z batalionami zapasowemi, 
które liczyć będą po 420 ludzi. Cała jazda postawio­
ną zostanie na zupełnej stopie wojennej. Powiadają, 
że drugi korpus armji stanie załogą w Brandenburgji, 
prowincji saskiej i na Szlązku; drugi posuwa się czę­
ścią do Pomorza. Podług obiegających pogłosek, na 
przypadek dalszego rozwoju wypadków, korpusy 3-ci
1 4-ty posuną się, pod dowództwem jenerała od pie­
choty Sacka, ku granicy saskiej, podczas gdy korpusy 
5-ty i 6-tv, pod dowództwem jenerałów Steinmetza i 
Mutiusa, zajmą stanowiska nad granicą szlązke-au- 
strjacką, jako armja obserwacyjna, wojska zaś gwar­
dji, z wyjątkiem czterech nowych pułków gwardyj- 
skich, skoncentrują się w okolicach Głogowa, w któ­
rym to ostatnim punkcie znajdować się także będzie 
kwatera naczelnego dowództwa, oraz sztabu główne- j 
go i t. d. Powiadają, że wodzem naczelnym ma być j 
mianowany książę Fryderyk-Karol, któremu dodani 
zostaną jenerałowie Vogel von Falkensteini Herwarth 
von Bittenfeld. Ogólna siła wojsk gotowych do walki 
wynosi 225,000 ludzi, z których 135,000 obsadzi 
Szląsk, a 95,000 granicę saską. {Patr. Z.)

♦ (P o g ł o s k  i). Berlin, 5 maja. Wczoraj wieczo­
rem obiegały pomiędzy tutejszą publicznością pogło­
ski, pochodzące jakoby ze sfer dworskich. Powiadano, 
że król posłał do Wiednia swego adjutanta Stiehle, 
lecz po co mianowicie, o tern różne były wersje. Je­
dni mówili o ultimatum, drudzy o przyjacielskich pro­
pozycjach. Pogłoski te nie mają żadnego albo też bar­
dzo małe znaczenie; wspominamy o nich jedynie dla 
scharakteryzowania panującego tu usposobienia, lecz 
nie dla wyprowadzania z nich wniosków. Osoby do- j 
brze zawiadomione wiedzą, że w sferach dworskich j 
tak tu jak i w Wiedniu, usposobienie umysłów nigdy

jeszcze nie było bardziej niż dziś rozdrażnione, tak, 
iż samo tylko pośrednictwo osobiste bez rzeczywi­
stych ustępstw, nie zdoła już załatwić sporu. {Patr.

* (LI w e r u n k i.) Berlin, 9 maja. Staats Anz. 
donosi, że ponieważ uruchomienie armji zostało za­
rządzone, przeto na zasadzie prawa o ciężarach wo­
jennych, dzień 20 maja wyznacza się jako termin, od 
którego zaczną się przyjmować liwerunki. {Wolffs 
T. B.)

Turcja.
* (Ks. h o h e n z o l l e r n s k i ; i z b a ;  a r e s z t o ­

wa n i  e.) Bukareszt, 5 maja. Dziennik Legalitdt po­
wiada, że wybór księcia hohenzollernskiego za pomo­
cą plebiscitu sprzeciwia się traktatom i zwyczajom 
kraju, a zatem jest nielegalny, i z tego powodu daje 
rządowi radę, ażeby uznał wybór ten za nieprawny i 
wszedł na drogę legalną, przepisaną obowiązującemi 
traktatami. Depesza urzędowa z Paryża, donosząca 
odrzuceniu przez konferencję wyboru księcia hohen­
zollernskiego, wzywa rząd tutejszy, ażeby ogłosił tę 
decyzję w piśmie urzędowem.— Dekretem namiestni­
ctwa izba zwołaną została na 10 b. m. — Były mini­
ster wojny pułkownik Salomon został aresztowa­
ny z powodu należenia do spisku przeciw rządowi. 
{Patr. Z.)

■Włochy.
* ( S t o s u n e k  do  A u s t r j i ) .  Jak mało Wło­

chy są skłonne do zaślepienia w przedmiocie chara­
kteru postawy gabinetu wiedeńskiego, okazuje się 
między innemi z artykułu umieszczonego w Italie, 
w którym powiedziano: „Wieść niesie z Niemiec, że 
Austrja sposobi się do odegrania z Włochami tej sa­
mej komedji co i z Prusami, t. j. zamierza przyrzec 
rozbrojenie, jeżeli Włochy rozbroją się; Austrja sądzi 
może, że zdoła podejść Włochy za pomocą dziecin­
nych obwinień i kłócić się z niemi o to, kto pierwszy 
uzbroił się i kto zmuszony był do rozpoczęcia uzbro­
jeń. Gdyby ten wybieg powiódł się, wówczas Au­
strja spłatałaby Włochom natychmiast tego samego 
figla, którego użyła względem Prus, i to ostatnie mo­
carstwo byłoby znowu zagrożone. W ten sposób Au­
strja mogłaby powtarzać tę samąhistorję ad libitum”. 
Podobne sztuki woltyżerskie, powiada dalej tenże 
dziennik, jakkolwiek mogą one być zręczne, rozbiją 
się o sumienność La Marmory i o moc ducha kraju. 
{Nordd. A. Z.)

* ( I z b a  d e p u t o w a n y c  h.—S t a t e k p a n- 
c e r n y.—M a z z i n i). Na posiedzeniu włoskiej iz- 
oy deputowanych z 7-go b. m., toczyły się w dalszym 
ciągu rozprawy nad środkami finansowemi. Minister 
skarbu oświadczył, że rząd przyjmuje projekt komi­
sji, lecz nie zgodzi się na żadne zmniejszenie zapro­
ponowanych wydatków.— Z Tulonu donoszą pod datą 
7-go b. m., że włoska fregata pancerna Varese, na 
skutek rozkazu otrzymanego z Florencji, udała się 
dnia tego na morze, skompletowawszy wpierw swoją 
osadę przez zaciągnięcie majtków z marynarki ku­
pieckiej.—Podług wiadomości z Messyny z 6-gob. m., 
Mazzini obrany tam został deputowanym większością 
329 głosów przeciw 209. {Wolffs T. B .)

* (N o m i n a c j a. — H r. F 1 a n d r j i). Floren- 
ęja, 5-go maja. Książę Amadeusz mianowany został 
jenerał-majorem.—Hr. Flandrji w powrocie z Rzymu 
przybył do Florencji. (Nord.)

* (P o ż y c z k a. — J e n. P r i m) .  Wiedeń, 5-go 
maja. Według telegramu ogłoszonego w Presse, rząd 
włoski wszedł w układy z domami Friihling i Gó- 
schen w Londynie w celu zaciągnięcia pożyczki. — 
Jen. Prim ma otrzymać dowództwo nad jedną dywi­
zją armji włoskiej. Wiadomości ogłoszone przez ban­
kierów paryzkich donoszą, że rząd włoski zawrze 
wkrótce dobrowolną pożyczkę narodową na 750 mil. 
talarów. {Tamie.)

* ( O d d z i a ł  o c h o t n i k ó w ) .  Co do zamiarów 
rządu włoskiego względem oddziału ochotników, któ­
ry ma być utworzony, Italie pi-tze: „Powiadają po­
wszechnie, że panuje jak najzupełniejsza zgoda co do 
roli, jaką ochotnicy mają odegrać podczas przyszłej 
wojny. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że rząd nie 
odmówi temu oddziałowi żadnego poparcia zdolnego 
zapewnić jego powodzenie. Lecz każdy zrozumie 
przytem, że wyłączny kierunek wypadków należy do 
rządu, i że wszelka inicjatywa przedsięwzięta wbrew 
jego woli, pociągnie za sobą jak najopłakańsze 
skutki”.

* ( M a r y n a r k a ) .  Podług dokładnego sprawozda­
nia o sile marynarki włoskiej, takowa liczy w ogóle 16 
fregat i korwet pancernych, z których tylko 10 są 
szczególniej do wojny przydatne. {La Patr.)

* ( O d w o ł a n i e  p a r o s t a t k ó w ) .  Trjest, 
7-go maja. Parostatki włoskie stojące w tutejszym 
porcie, odwołane zostały do Ankony, i odpłynęły na­
tychmiast na miejsce przeznaczenia. {Wien. Z.)

Korespondencje Dziennika 'Warszawskiego.
Lwów, 8 maja.

Ruchy wojsk. •— Siła armji austrjackiej na stopie wojennej.—  
Pogłoski pokojowe i o treści manifestu cesarskiego.—Kwestje, 
które w tej chwili zajmują głównie opinję publiozną.— Skargi 
ministerjalnej O st. T e itung . — Obelgi G a ze ty  N a ro d o w e j . — Żąda­

nia 1 'ressy  wiedeńskiej.
Wczoraj odszedł ze Lwowa znów jeden pułk 

(Schmerling). Za kilka dni wychodzi pułk „Stainin- 
ger”. Tymczasem ściągają się do Lwowa oddziały 
z pułków „Aarcyksiążę Stefan” i „Parma”.

Jak nagłem i niespodzianem jest to ściąganie, mo­
że służyć za dowód fakt, że kwatermistrze bataljonu 
z pułku ,,Parma”, przybyli o północy.

Armja austrjacka, której siła liczebna nie przecho­
dzi podqzas pokoju 280,000 ludzi i 48,000 koni, zo­
stała obecnie powiększoną o 350,000 ludzi i 77,000 
koni.

Podniesiona na stopę wojenną zawiera:
Piechota.

ludzi. koni.
w 80 pułkach linjowyeh po 3 ba- 

taljony i tak zwana Depot-dy-
wizja na 1 p u łk ..........................  330,430 8,080

w 14-tu pułkach granicarzy. . . 57,016 1,450
w 1-m pułku strzelców tyrolskich

(9 ba ta ljonów )..........................  7,939 234
w 32 bataljouach strzelców (7 kom- 

panij w 1-m bataljonie). . . . 41,760 1,184
Jazda.

w 12 pułkach kirysierów (1 pułk
7 szw adronów )................................. 14,172 12,014

2 pułk. dragonów, w 12 pułkach 
huzarów i w 12 ułanów (na sto­
pie wojennej 1 pułk? szwadronów) 32,890 28,846 

Artylerja. 1
w 12 pułkach artylerji polowej, i 

w 1 pułku raketników . . . .  54,881 21,318
w oddziałach technicznych^ pio­

nierów, w 10 pułkach żandarme- 
rji i przy tak zwanych furwezach 
(pociągach )  50,000 50,000

Suma w okrągłej liczbie. 600,000 130,000 
Znów pojawiły się pogłoski pokojowe, którym je­

dnak trudno wierzyć. Ani mowa p. Thiersa, ani pro­
jektowany przez Anglję kongres, nie skłonią Napoleo­
na do opuszczenia stanowiska wyczekującego, czyli 
jak minister Rouher mówił lojalno-neutralnego.

Jedyną nadzieją zachowania pokoju byłoby ustęp­
stwo Prusom ze strony Austrji, lecz na to wcale się 
nie zanosi.

Przeciwne dzienniki, które w bliższych z minister­
stwem zostają stosunkach, przebąkują o manifeście 
cesarskim do ludów rzeszy rakuskiej, w którym we­
dług Orec. teleg., obok odwołania się monarchy do 
patrjotyzmu poddanych, obok obietnic i koncesij dla 
krajów koronnych, a mianowicie dla Węgier, ma być 
tekże wyrażona nadzieja, że duchowieństwo katolickie 
Austrji, nieomieszka złożyć na ołtarzu ojczyzny zna­
czną część dóbr kościelnych na potrzeby walczącego 
o stanowisko europejskie państwa.

U nas przynajmniej nie pytają się już dzisiaj czy 
będzie wojna, lecz kto pierwszy zacznie, i—jakie sta­
nowisko w obec spodziewanej wojny zajmie Rosja? 
W obec oświadczeń Prus, Austrji i Włoch, że każde 
z tych mocarstw zbroi się tylko dla tego, aby ode­
przeć napad spodziewany, że żadnemu z nich nie śni 
się nawet o najściu zbrojaem zbrojącego się z obawy 
tego najścia sąsiada; kwestja: kto pierwszy zacznie? 
jest niezaprzeczenie ciekawą. Że ktoś zacząć musi i 
to rychło, dowodzi już sama cyfra wydatków na goto­
wość wojenną. Są, którzy już założyli się, że pierw­
sze Prusy wkroczą do Saksonji, są i tacy, co misję 
wydobycia z kłopotu chętnych wojny a niechcących 
jej zaczynać, wyznaczają Garibaldemu, podkreślając 
na karcie miejsca to w południowym Tyrolu, to w 
Dalmacji, któremi ex-dyktator ma przemykać się dla 
podejścia korpusów austrjackich i dla—wywołania 
ruchawek; są jeszcze i tacy, którzy kiwają poważnie 
głowami i przyznają lakonicznie, że koniec końcem, 
Austrja będzie musiała w obronie własnej rozpocząć 
kroki wojenne. Kto też zgadnie?

Półurzędowa Ostr. Zeit. żali się na rząd rosyjski, 
że pozwala Prusom skupować w imperjum konie do 
armji, gdy tymczasem nasi żydkowie mają tam napo­
tykać wielkie trudności. O ile mnie wiadomo, Ostr. 
Zeit. jest w błędzie. Wiem z ust naszych liwerantów 
koni dla armji austrjackiej, że w przeprowadzeniu w 
Rosji zakupionych koni najmniejszej nie doznali tru­
dności.

Gazeta Narodowa z udaną miną protegowanego 
przez rząd organu, zaczęła znów miotać obelgami. 
Jakkolwiek obelgi N a ro d ó w k i nie spowodują żadnych 
a żadnych przedstawień dyplomatycznych, dziwić się 
przecież można pobłażliwości niektórych naszych sfer



rządowych, które dozwalają bezcześcić naród sąsiedni, 
w zgodzie z nami żyjący, za’to, że nie szczędzi oznak 
radości z powodu ocalenia życia monarchy. <$.

Z urich , i  maja.
Kwartalna sesja towarzystwa bratniej pomocy. — Przygoto­

wania jenerała uciekiniera do wojny europejskiej. — Sprawoz­
danie.—W ybory.—Artyści kociej muzyki —Kradzież konia.

Dnia 1 b. m. popołudniu odbyła się w czytelni „zur 
Haselei” kwartalna sesja towarzystwa bratniej pomocy, 
k tórą  zaszczycił swoją obecnością jenerał-uciekinier 
Taczanowski. Przed rozpoczęciem posiedzenia, jen e­
rał-uciekinier palnął jakąś sążnistą brednię o wojnie 
europejskiej, wyzionął cały słownik obelżywych fraze­
sów i przekleństw na towarzystwo naukowe z powo­
du odłączenia się tegoż od towarzystwa bratniej po­
mocy a następnie uwiadomił zgromadzenie, że z po­
wodu gotujących się wypadków w Europie, wszystkie 
towarzystwa bratniej pomocy w zjednoczeniu z zii- 
richskiem będące, od dziś (t. j. od dnia 1 maja r. b.) 
postawione zostają na  stopie wojennej; że uciekinie­
rzy zapisani do legjonu (mowa tu tylko o legjonie je- 
nerała-uciekiniera) ćwiczyć się będą odtąd w m ustrze 
każdodziennie (nie wyłączając świąt i niedziel) wszy­
scy po sześć, zaś inni po cztery godzin dziennie; że 
dla kształcenia legionistów w naukach wojennych, po­
wołany został z Drezna obywatel (pseudonim) P u ­
chacz, były profesor wszystkich wojennych akademij 
w Europie, którego przyjazd je s t tu lada dzień spo­
dziewany; że wszyscy uciekinierzy zapisani do legjonu, 
a w innych kantonach zamieszkali, zostali wezwani o 
przybycie do Zurichu, dla korzystania z mądrości i 
talentu byłego profesora europejskich wojennych aka­
demij; że legion zostanie podzielony na dziesiątki, k tó ­
re  będą miały oddzielnych instruktorów  do ćwiczeń 
wojskowych;—i wreszcie, że w miejsce używanych do­
tychczas do m ustry pałek, wynajęte zostało od tu tej­
szego towarzystwa strzeleckiego 30 sztuk karabinów 
i zakupiono sto funtów prochu i odpowiednią ilość 
kul, dla wprawiania się w strzelanie do tarczy. N ad­
m ienił w końcu jeEerał-uciekinier, że każdy legioni­
sta pobierać będzie miesięcznie fałszywemi ruskiemi 
banknotami po 40 rubli żołdu.

Wiadomość o tych wszystkich przygotowaniach 
przedsięwziętych przez jenerała-uciekiniera do wojny 
europejskiej, oraz obietnica żołdu, wywołały nadzwy­
czajny zapał i radość pomiędzy uciekinierami. To też 
jak  tylko jenerał przestał mówić, porwano go na bary 
i wśród ciągłych okrzyków „wiwat nasz jenerał! nasz 
wódz! niech żyje przyszły zbawca Polski a pogromca 
Rosji!” i t. p. obniesiono go kilkanaście razy po wszy­
stkich kątach zakładu „zur Haselei.” Rozczulony tak 
dotykaluemi oznakami sympatji, Taczanowski rozpła­
k a ł się jak  bóbr i ściskał kolejno każdego ze swych 
podwładnych uciekinierów. Na zakończenie tej bła- 
zeńsko-rozczulającej sceny, powiedziano jeszcze kil­
kanaście oracij, każdą rozumie się o wojnie, poczem 
prezes towarzystwa bratniej pomocy Bednarski, przy­
stąp ił do odczytania sprawozdania z czynności rady 
w ubiegłym kw artale dokonanych. Olbrzymi wstęp 
sprawozdania zawiera cały stek karczemnych obelg, 
rzuconych na władze szwajcarskie, z powodu wyda­
nych przez też władze ostatniem i czasy kilku rozpo­
rządzeń. w celu ukrócenia swawoli uciekinierów 
i zapobieżenia ich' ciągłym wędrówkom z kan­
tonu do kantonu. W  końcu tego brudnego wstępu, 
rada  towarzystwa bratniej pomocy stanowczo tw ier­
dzi, że cała Szwajcarja zaprzedaną je s t rządowi ru s­
kiemu. Z dalszego ciągu sprawozdania dowiadujemy 
się, że w upłynionym kw artale umknęło ztąd przed 
wymiarem sprawiedliwości za różne kryminalne figle 
pięciu członków towarzystwa, — że w miejsce ubyłych 
przywędrowało do Zurichu ośmiu innych podobnych 
spekulantów' z Francji i Bawarji, którzy zostali wcią­
gnięci do stowarzyszenia; zyskało zatem  towarzystwo 
bratniej pomocy trzech członków więcej w ciągu kwar­
tału ; że na początku miesiąca m arca r. b. towarzy­
stwo wyekspedjowrało do Wiednia za 30,000 rubli fał­
szywych ruskich banknotów, na k tóre tytułem  zadat­
ku, nadesłano towarzystwu 750 franków i t. d. Stan 
finansów towarzystwa w upłynionych trzech miesią­
cach był dość pomyślny. Oprócz bowiem powyż wzmian­
kowanej sumy 750 franków, nadesłano z księztwa po­
znańskiego fr. 185; ze sprzedaży biletów loteryjnych 
oraz składek miesięcznych od członków' towarzystwa 
wpłynęło fr. 41 cent. 60. Dochód zatera ogólny wy­
nosił fr. 976 cent. 60. Z tego wydano: na kapitał że­
lazny 'U część czyli fr. 244 cent. 15, na potrzeby to­
warzystwa oraz wsparcia i pożyczki terminowe i bez­
terminowe razem  fr. 586, pozostało zatem w kasie na 
bieżący kw arta ł w remanencie fr. 146 cent. 45.

W końcu sprawozdania nadmieniono o uchu majora- 
dusiciela N ettiaa,oraz o utworzeniu komisji central­
nej.

Po przeczytaniu sprawozdania i obejrzeniu pozo­
stałego w kasie rem anentu, przystąpiono do wyborów.
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Prezesem  na bieżący kw artał [obrany został Janusz­
kiewicz (poprzedni członek i kasjer rady, który jest 
także kasjerem czytelni). Członkami rady: Bednarski 
(poprzedni prezes, także członek rady czytelni); żan­
darm  stryczkowy Fęlichowski, Skoraczewski i Jaw or­
ski v. Belina przez uciekinierów pawiem przezwany 
(bratanek wojewody i kawalera Jaworskiego, którego 
biografję podał D ziennik Warszawski w r. z.). Kasje­
rem i nadal obrano Januszkiewicza.

Sprawa artystów kociej muzyki z dyrekcią policji 
została ukończoną. Sąd skazał każdego z aresztowa­
nych w czasie koncertu, oraz każdego z podpisanych 
w skardze wniesionej do sądu1 na zapłacenie 30 fran­
ków kary. Ogólna suma zasądzonej kary wraz z kosz­
tami procesu, k tóre również artyści ponieść muszą, 
wynosi 960 franków.

W czorajszej nocy wykradziono opiekunowi inwali­
dów' ze stajni, konia wierzchowca, którego otrzym ał 
podobno w' podarunku (jak to sam obywatel opiekun 
twierdzi) od tureckiego Sułtana. O kradzież tę obwi­
nia opiekun swoich legionistów, skutkiem czego, cały 
jego legion został dziś sprowadzony do policji dla 
zbadania. Naczelny wódz Kurowski odgrywa w tej 
sprawie rolę tłomacza.
k Do legionu Bosaka zapisało się już dotąd 51 ucie­
kinierów. Eks ekonom, pułkownik Garibaldego, Kos­
tecki, wyjechał dziś do Monachium dla zwerbowania 
ztam tąd także ochotników' dla eks-dyktatora. ().

P a ryż , 5 maja.
Rozbiór mów pp- Rouhftra i Thiersa. —Polityka Francji.— 

Polemika pomiędzy dziennikami L a  lu-unce, L a  P atrie  i L a  
L ibertć  — Wiadomości z Berlina, Wiednia i Florencji —Obe­
cne położenie polityczne.—Stany Zjednoczone i Meksyk.— 
Wiadomości z Włoch: książę Napoleon i baron Ricasoli. — 
Menotti Garibaldi. Panitalianizm i panpolonizm.— Rząd pa- 
piezki.—Bratiano prezesem rzeczypospolitej rumuńskiej — 
Uzbrojenia emigrantów. — Adres emigrantów*— W ystawa w 
1867 roku.

Mowa p. Rouhera nie wyjaśniła polityki Francji 
w przedmiocie dwóch zajść, zdolnych zakłócić pokój 
europejski. „Polityka pokojowra, szczera neutralność, 
zupełna swoboda działauia,” —wyrazy te mają s tre ­
szczać, zdaniem ministra, politykę rządu francuzkie- 
go. Lecz wyrazy te nic nie wyjaśniają, i p. Granier 
de Cassagnac miał słuszność gdy mówił, że rządfran- 
cuzki czekać będzie pod wiązem (sous 1'orme). P oli­
tyka  pokojowa! lecz Austrja, Prusy i Włochy powia­
dają także, że życzą sobie pokoju. Szczera neutra l­
ność'. ale czyż podobna, ażeby Francja pozostała neu­
tra ln ą  w obec zajścia niemieckiego lub w razie gdyby 
zniszczono jej dzieło z r. 1859? Zupełna swoboda 
działania: wyrażenie to obala dwa poprzednie tw ier­
dzenia; wojna będzie lub nie będzie prowadzoną, sto­
sownie do okoliczności, albo raczej do przymierzy.

P. Rouher powiada, że Włochy są panem swych 
czynności i że są za nie odpowiedzialne; Włochy wie­
dzą o tem bardzo dobrze, i wiedziały o tern wówczas, 
gdy zagarnęły Toskanję, księztwo Parm yr królestwo 
obojga Sycylij. Francja zganiła te  zabory stopniowe, 
lecz nie przeszkodziła im. Ale nie tak łatwo je s t za­
garnąć W eńecjańskie: 200,000 wyborowych wojsk 
austrjackich spotkają tam włochów. Gzy Francja do­
zwoli, ażeby Włochy, któremi ona opiekuje się, upa­
dły? Czy dozwoli ona, ażeby A ustrja odebrała, z mo- 

; cy prawa wojny, Lombardję? Bardzo to być może. 
P. Thiers wymaga, ażeby pozostawiono Włochy ich 
własnemu losowi. Włochy widzą się zniewolonemi do 
rzucenia się na niepewne losy wojny dla tego, ażeby 
uniknąć bankructwa lub przynajmniej upaść zaszczy­
tnie. Francja je s t w niemożności przedsięwzięcia wiel­
kiej wojny: przypuściwszy, że może ona postawić na 
stopie wojennej 600,000 wojska, mogłaby ona roz­
rządzać tylko dwiema trzeciemi częściami tej armji, 
gdyż jedna trzecia część składa się z rekrutów  nie­
zdolnych do wojny; Francja przeto mogłaby liczyć 
tylko na 400,000 wojska; potrąciwszy od tego 80,000 
ludzi potrzebnych w Algierji, 40,000 w Meksyku, 
20,000 w Rzymie, 20,000 w Senegalu i 8,000 w Chi­
nach i Kochinchinie, czyli razem  168,000 ludzi uży­
tych po za granicami Francji, pozostaje arm ja wyno­
sząca 232,000 ludzi. Cóż znaczy arm ja tak  słaba w 
obec grożących ewentualności? Gdyby Francja wypo­
wiedziała wojnę Austrji, Stany Zjednoczone posłałyby 
armję w pomoc Juaresowi, bandytyzm w królestwie 
neapolitańskiem wszcząłby się z podwojoną siłą, i po­
minąwszy inne jeszcze ewentualności, wymkłaby ztąd 
zupełna klęska.

Dzienniki L a  France  i L a  P atrie, tak  wojownicze 
w r. 1863, gdy chodziło o narażenie się znowu na 
klęski kampanji z r. 1812, rozpoczęły obecnie bardzo 
zawziętą polemikę z dziennikiem L a  Libertć. P. E. 
de G irardin krytykuje bardzo dowcipnie pomienione 
d\\'a dzienniki w artykule pod tytułem  L es Em ou- 
cheurs. W artykule tym powiedziano, że dzienniki te 
pozostają w sprzeczności ze swoją przeszłością; że 
L a  France  podaje w pośmiewisko politykę, której

broniła zapamiętale w roku 1863—64, i że uosabia 
tę politykę w nazwisku Donkiszota; że L i  P atrie , po­
dając lęż politykę w pośmiewisko, porównywa ją  &e 
sceną sąsiada w komedji L e Medecin malgre lu i■ P- 
E. de G irardin zarzuca tym dziennikom, że spowodo­
wały powstanie polskie i nieszczęścia które ztąd wyni­
kły. Stosuje on do nich bajkę Lafontaina pod tytułem: 
„Niedźwiedź i ogrodnik.”

W szystkie wiadomości, które otrzymujemy z Berli­
na, Wiednia i Florencji, są wojownicze. Wszędzie 
przedsiębrane są stanowcze środki dla rozpoczęcia 
kampanji. „Nie rozbroimy się, lecz uzbroimy się, 
m iał powiedzieć p. Rocn, pruski m inister wojny, do 
jednego z intendentów wojennych, którego powoływał 
do siebie. Sakspnja i Bawarja są stanowczo po stronie 
Austrji. Bawarja zakupiła w A ustrji 6,000 koni, fiĄ 
co uzyskała pazwplenie rządu cesarskiego. Z drugiej 
zaś strony zapewniają, że lir. Bismarck, dla przycią­
gnięcia Bawatji na swą stronę, zaproponował odstą­
pić jej Tyrol.

We Włoszech panuje jak  największa agitacja: udzie­
lono królowi dyktaturę, nadano banknotom kurs przy­
musowy, tworzą się oddziały ochotników' i legiony 
uniwersyteckie, wszędzie panuje nadzwyczajny zapał. 
Garibaldi został powołany przez króla do Florencji. 
W  chwili obecnej, porozumienie pokojowe je s t niemo- 
żebne.

Telegraf przynosi nam depeszę po depeszy; panuje 
jak  największe zamięszanie. Prusy protestują przeciw 
uzbrojeniom Austrji, ta ostatnia zaś utrzymuje, że 
takowe spowodowane zostały uzbrojeniami Włoch. 
Włochy ze swej strony twierdzą, że uzbrojenia ich są 
skutkiem uzbrojeń austrjackich. Rezultatem tego 
wszystkiego jest to, że widzimy uzbrojonemi zarazem 
Prusy, A ustrję i Włochy.

Jak  postąpi Francja w razie wybuchu wojny pomię­
dzy P ru a m i iA ustrją?  Ponieważ interesa jej są na 
Renie i pouieważ nie je s t ona zupełnie obcą zajściu 
grożącemu Europie, przeto niepodobna, ażeby Fran­
cja pozostała neutralną: zgromadzi ona swą armję 
nad Renem i pozostawi Włochy własnemu ich losowi. 
Chacun pour soi.

Objaśnienia Constitutionnela nie rzuciły żadnego 
światła na obecne położenie rzeczy, tali samo jak  i 
rząd francuzki nie lepiej poinformował ciało prawo­
dawcze. P. G ranier de Cassagnac udzielił deputowa­
nym radę, ażeby czekali cierpliwie, i toż samo zaleca 
im L a  Patrie. Tymczasem obawy nie ustają, tajemni­
czość staje się groźną i z każdym dniem mnoży się 
liczba tych, którzy obawiają się o los Francji. P. B i­
gelow, poseł Stanów Zjednoczonych w Paryżu, miał 
oświadczyć, że rząd jego nie dozwoli, ażeby wojska 
francuzkie w Meksyku zastąpione zostały przez żoł­
nierzy austrjackich, a p. Seward posłał do reprezen­
tan ta  Stanów Zjednoczonych w Wiedniu notę, w któ­
rej poleca mu ażeby zażądał swych paszportów, jak 
skoro wojska austrjackie odpłyną do Meksyku. Poło­
żenie przeto jest, bardzo krytyczne: Meksyk stać się 
może w r. 1866 dla Francji tern samem, czem Hiszpa- 
nja była dla pierwszego cesarstwa.

Wiadomości z Włoch są bardzo ważne: baron Rica­
soli utworzył nowy gabinet. Książę Napoleon spo­
dziewany je s t we Florencji. Jenera ł La Marmora wy­
szedł z gabinetu dla objęcia dowództwa w' armji. 
Okazuje się ztąd, że wojna wybuchnie, i to bez udzia­
łu  Francji, gdyby bowiem ta ostatnia m iała in t >rwe- 
njować, na czele gabinetu stanąłby p. Ratazzl.

Zapyta może kto, po co książę Napoleon udaje się 
do Florencji? Odpowiedź na to prosta i łatwa: książę 
działa w swem własnem imieniu, wprowadza on w wy­
konanie swą mowę mianą w Ajaccio. Można było to 
przewidzieć gdy otrzymaliśmy wiadomość, że stronnic­
two ruchu poczęło działać od chwili przyjazdu księcia 
do Włoch.

W Palais-Royal powiadają, że książę Napoleon ba­
wi we W łoszech jedynie w zamiarze badań naukowych 
i kupna medali i starożytności. Lecz donoszą, że ksią­
żę zwiedzi brzegi Adrjatyku, Spezzię, Genuę i porty 
Sycylji; wiadomo zaś, że nie ma tam żadnych muzeów; 
zualeść tam  można tylko kule i bomby i arsenały ma­
rynarki. Cóż także pomyśleć mamy o zamiarze księ­
cia zwiedzenia Dalmacji?

Menotti Garibaldi -przybył do Paryża (dzienniki 
francuzkie zaprzeczają temu. P . R .) ,  gdzie ma obsta- 
lować, jak  powiadają, broń palną wydoskonaloną i sta­
rać się o sympatję prasy francuzkiej. Siccle staje w 
obronie rewolucji włoskiej i utrzym uje nawet z zimną 
krwią, że A ustrja grozi Lombardji i chce się pomścić 
za klęskę solferyńską; lecz sam Siecle musi podzielać 
w duchu przekonanie, że przeciwnie Włochy odgry­
wają rolę napastnika i myślą o zaborze terytorjum  au- 
strjackiego.

Jest wielkie podobieństwo pomiędzy zamiarami i 
systemem panitaliańskiemi i panpolskiemi. Stronnicy 
panitalianizmu dopominają się o Wenecję, lecz wkrót*
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cc żądać będą także Tyrolu, Dalmacji i t. d , a nastę­
pnie oświadczą, że Wiedeń jest miastem włoskiem , tak 
samo jak polacy utrzymują, że W ilno, Kijów, Smo­
leńsk, Mohylew i t. d. są miastami polskiemi

Rząd papiezki korzysta z okoliczności; przelano do 
kasy papiezkiej dziesięć miljonów, pochodzących z o- 
statniej pożyczki; suma ta ma być natychm iast użytą  
na rozmaite potrzeby.

E u r o p e  frankfurcka przestaje być oględną: zrzuca 
ona maskę i pisze co następuje w korespondencji adre­
sowanej niby z Bukaresztu, lecz w rzeczy samej sfa­
brykowanej przy boulevard ita lien  Nr. 12: „Na kan­
d y d a ta  mającego zastąpić pułkownika Kuzę, podają 
„p. JanaBratiano, ulubieńca ludu, o którym powiadają, 
„że ma zostać prezydentem przyszłej rzeczypospolitej 
„rum uńskiej.” Czyż nie okazuje się ztąd, że Ganesco, 
Bratiano i ich wspólnicy, są uczniami Mazziniego! 
Chcą oni utworzyć rzeczpospolitą, lecz nie uda się 
im to.

Mam ważną wiadomość do zakomunikowania: w o- 
bec uzbrojeń europejskich, emigranci nasi uzbrajają 
się także: pokręcają oni wąsa, wdziewają długie buty 
i czamarki i spodziewają się rozpocząć w krótce kro­
ki nieprzyjacielskie. Nota dyplomatyczna Agatona 
Gillera zelektryzowała ich, a prezes socjalistopatów  
zalecił im okólnikiem, ażeby byli przygotowani na 
każdą ewentualność Czy Agaton Giller i L. Miero­
sław ski nie podpisali przy pad liiem traktatu sekretne­
go z Garibaldim lub lir. Bismarckiem? Lecz kto wam 
da, moi przyjaciele, pieniędzy? Czy Ganesco, czy też 
W ., który przybył niedawno z Londynu? W ierzcie mi, 
że posiwiejecie wszyscy, a nie doczekacie się nowego 
powstania w Polsce. Nie macie w Europie żadnego 
poparcia, oprócz Piusa IX , który sam potrzebuje bar­
dzo pomocy.

Emigranci nasi podpisali adres dla zaprotestowania 
przeciw niecnemu postąpieniu nit których polaków 
z szefem biura zapomóg przy prefekturze policji. 
Adres ten dojdzie niewątpliwie rąk urzędnika zelżo­
nego, lecz wątpić należy, ażeby zachował on nadal 
sympatję dla wychodźców. Zelżenie urzędnika przy 
wykonywaniu jego obowiązków, jest bardzo ważuem  
przestępstwem, za które kodeks Napoleona wyznacza 
surową karę.

Roboty około gmachu wystawy na polu marsowem  
szybko postępują, i już można powziąść wyobrażenie 
o piękności i ogromie tego pałacu, oraz parku który 
go będzie otaczać. Park ten mieć będzie to szczegól­
nego i oryginalnego, że umieszczone w nim będą mo­
dele wszelkiego rodzaju budynków prywatnych, pu­
blicznych, książęcych, wiejskich, ] rzemysłowych ze 
wszystkich pięciu części świata.

Mierosławski weźmie także udział w wystawie po­
wszechnej. Nie wystawi on wprawdzie samego siebie 
dla okazania swych rysów całemu światu. Oddaje on 
na wystawę swą"kosynjerkę i wszystkie swoje przy- 
bory wojenne. Uzy ka on zapewne pierwszą nagrodę, 
będą to bowiem jedyne tego rodzaju okazy, odEiia- 
czające się niedorzecznością. A . M.

Kronika sanitarna.
W ubiegłym tygodniu, który w ogólności odznaczał 

»ię dobrym powszechnym stanem zdrowia ludności war­
szawskiej, obserwowano, że:

Gastrycyzmy coraz są częstszem i w sferze przewa­
żnie panujących chorób i dochodzą niekiedy do .sil­
niejszych zaburzeń. W kilku tych dniach, spostrzega­
ło  też liczne wypadki silnych i nader wycieńczających 
Ijarij, czasem nawet łączących się z krwawieniem  
lysenterycznem.

Gorączki tyfoidalne, o których wspominaliśmy 
n poprzedniej kronice, trwają ciągle jeszcze; wiele 
nawet spostrzegano wypadków świeżych.

Zimnice przepuszczające wciąż widzimy świeżo wy­
stępujące, dosyć uporczywe, bądź samoistne, bądź 
wikłające inne choroby, bądź wreszcie rozpoczynające 
Jramatyczną sceną gorączki tyfoidalnej.

Znow częściej spostrzegać się dają rozmaite krwo­
toki, a mianowicie płucne, które dosyć przedstawiają 
trudności dla ich usunięcia.

Odra, szkarlatyna, podobnież jak ospa, są obecnie 
rzadszemi w praktyce lekarskiej.

Zapalenia gardła, tak proste jak i difteryczne, 
mieliśmy sposobność znów kilkakrotnie spostrzegać 
w Warszawie.

U  dzieci, oprócz katarów oskrzelowych, kokluszu 
i t. p. cierpień przewodów oddechowych, od pewnego 
czasu występują częściej zapalenia płuc.

Śmiertelność w tygodniu ubiegłym  nie była zbyt 
wielką, jakkolwiek nieco większą niż tygodni poprze­
d n i c h ;  ’ urodziło się bowiem dzieci płci męzkiej 61, 
żeńskiej 64, razem 125; zaś zm arło osób płci 
męzkiej 66 , żeńskiej 45, czyli razem 111, z czego je­
dnak 6 przypada na nieżywozrodzonych.

Taki to jest obraz stanu sanitarnego przeszłego ty­
godnia, który jak widzieliśmy mało się różni od po­
przedniego. L . J.

 ------------------------------------------------------------------------------— -V—

j f t o ś m a i t o ś o . i .

* ( O le - B u l ) .  Z nakom ity  skrzypek Ole B id  zinarł 10 
, kw ietn ia  w K w ebeku (w  A m eryce). U rodził się on

w r. 1812 w  C lirystjanji. 
i * ( J a r m a r k ) .  D n ia 6 -g o b .m . zakończył się w K ra -  
, kow ie zw ykły dw utygodniow y ja rm a rk  doroczny n a  św. 
j W ojciech. P rzeszedł on spokojne i nie odznaczył się ru ­

chem handlow ym  pod tym względem , że zjechało się 
bardzo m ało  obcych kupców . Z a to  tirm y miejscowe, 

j w  obec na tłoku  kupujących, zrobiły  bardzo dobre in ­
te re s t.

j * ( N i e d o s z ł e  m a ł ż e ń s t w o ) ,  W  synagodze 
i w P oznan iu  odbyć się m iał w  zeszłym  m iesiącu ślub 
! młodej wdowy w yznania mojżeszowego, ze starozakon- 
i nym  z rodziny K ohn. R obiono ju ż  od k ilku  tygodni 

p rzygotow ania do w esela; w szystko ju ż  było gotow e 
i b rakow ało  tylko jeszcze pob łogosław ien ia  tego zw iąz- 

: ku. L ecz jak ież  było zdum ienie narzeczonych, gdy rab i- 
: n a t ośw iadczył n a  k ilka godzin przed chw ilą oznaczoną 
j na  ślub, że zw iązek ten nie może przyjść do sku tku , a l­

bow iem  p o d ług  przepisów  w iary  m ojżeszow ej, b ra t 
zm arłego pow inien poślubić pozosta łą  po nim  wdowę. 
Lecz poniew aż szw agier m łodej w dow y był już żonaty, 
a. dw użeństw o je s t w zbronione, przeto  wdówka o trzym a­
ła  od sw ego szw agra  odm ow ną odpow iedź. Lecz to  nie 
usunęło w cale prze zkód, gdyż p o d ług  przepisów' w iary  
mojżeszowej, mężczyźni z rodziny K olm , pochodzącej 
z uprzyw ilejow anego pokolenia A rona, nie m qgą żenić 
się z wdowami. N arzeczeni m usieli na tu ra ln ie  poddać 
się tem u w ym aganiu przepisów  i zaniechać zam iar połą- 

! czenia się związkiem m ałżeńskim .

I * Przyjechali do Warszawy: jenerał - majorowie 
hrabia K r e u z  i F am have  z Petersburga; tajny radca 
senator Hube, ze wsi Siodła;— wyjechali: jenerał-lej- 
tnant, baron M uller  do Rokicin; jenerał-maj >rowie 

, Feuchtner do Lublina, Furuhelm  do Nowogeoagiew- 
i ska.

* L is tu  n iew łaściw ie  do sk r zy n e k  pocztow ych w to inne . w d n iu
9 maja IŚotB roku a mianowicie, pod adresem: Ludwik Czarne­
cki bez oznaczenia miejsca. Borks Szac w Brześciu Litew- 
wskim, Przepiórka bez oznaczenia miesca, Franciszek Hej- 
denrieh w Kliwani Wołyń gul).. Ewa Puchalska w Białym­
stoku;—w dniu 10 maja 1SG6 r. G iźjński w Lukominie B. 
Kaleszyner w Białym-Stoku, Stanisław Dubrowsti w Kijewie, 
Ajzyk Jofis dla Szmula Ruldnsztejn w Pskowie, d’Aiiry w 

, Wilnie, list pod adresem najukochańszy wjciec edebrać raczy 
w Kocku bez wyrażenia nazwiska, wójt gminy Kliszezów, 
Elerd w Białym-Stoku, Aleksandra Lwowa W Święcianach 

. Wileńskiej gub. /
j * W ćn.u 9 Maja 1866 roku urodziło  się w Karazst- 
j wie: Vhrz -ic/an: piet męzkiej 26, żeńskiej 27, sta'atakonayr*.' 
rm ę z k łe i l l  żeńskiej 4 ra z  oto 68: zo ń iuę ' rhrztiomiiei 
; Osiecki Maksymiljan czek brąz., z F  szer Teklą; Wadziksw 

ski Jan  czel. szew., z łukow ską Muj a u  tą wyrobu.; Szyma­
niak Józef szewc, z Szwartz Anielą służ ; Gron owski Feliks 
służ ; z Rulewską Marjanną; ■-a .,. Weiums Nuchyni 
liandl., z Czerwouogorą Surą; sam-jA t hrirt,-, . ,: Nicke Pau­
lina lat 41 żona obyw ; Traptzb Michał lat 46 konir. weter ; 
Łęczyńska Ka/.imira lat 20 cór obyw ; Badowski Gabryel lat 
66 ubogi w dobr.; Niedzwiediów W alerja lat 26 żona służ ; 
Bugajska Juljanna, lat 65, Rychter Andrzej lat 61 czel bfidn.; 
Huchedlinger Józefa lat 63; Amiryew Marjauna lat 28; Ryzka 
Stanisław lat 60 wyrobn : W einert Micha! lat, 51 wyrobu.; 
1‘iasecka Magdalena lat. 70; Rozewan Jan rok 1 i pół syn 
wyrobu ; Kuna Marcin rok l i pół syn wyrobn ; Miller Teofil 
rok 1 i pół syn kup.; Borowska W iktorja rok 1 i pół cór. 
dozor.; Kociemska Józefa 1 t 3 cór o rgan ; Majnas Wacław 
rok 1 syn powroźn ; Horpach Joanna mieś. S cór. szew.; Po- 
lender Juljanna mieś 4, Jań-ki Francis ek mieś 1 Lazaro- 
wicz Józefa mies 3, Głogowski Izydor mies. 1. M Jkowska 
Barbara mies 1 wychowańcy dzieciątka Jezus; Hawrowicz 
Marjanna mies. 1 cór wyrobn ; Bru chke Hilary mies 4 syn 
złotu ; Rajzer Karol Edward mies. 7 syn wyrobn.; Korzeniow­
ska Roza mies. 8 cór. szew ; Kró ik Marjiinm dzień 1 cór. 
służ.; Słomiński Jan  dzień 1 syn mul ; dziecię płci żeńsk. 
nięż. urodź.; 8/., ., „ mmi: Il.irten Bajbi lat 57; Wandel Josek 
lat 55 fak ; Tepelhaum Josek  lat 61 bnkał.; IU jszer Jenta rok 
1; Roehwartz Sura lat 2; Hantower Kiwa rok 1 i pół: Cwelka 
Lewek mies 11; Presman bezim. dni 2; Skóra Eljcsz dni 8; 
Rotkopf Bajla dni 8; Blat Iliuda dni 4; dzieci ę płci żeńsk 
nioż. urodź

TEATR ROZMAITOŚCI. — D ziś ,  Płacz i Śmiech; Ja­
nek Z pod Ojcowa. (Zacznie się o godz. 7 -ej). —  W czo­
ra j  dawano Talizman, było osób 2 5 0 .— Onegdaj dawano 
S łtuka przypodobania się; Icek zapieczętowany, było o- 
sób 600.

DOLINA SZWAJCARSKA. -  D ziś ,  -  Koncert B. 
Bilsego. — (Zacznie się o godz. 5• ej; — cena wejścia kop. 
20). ______

C e n r  t a r g o w e  
dn ia  2 7  kw ietn ia  {9  m aja) 1 8 6 6  r.

R O D Z A J P R O D U K T Ó W
K orzec od do

rub le  sreb rne  i kopiejki

P szenica W aga 240  — —  f. 5 4 0 7 20
Z yto „  2 2 4 — 230  f. 3 90 4 20
Jęczm ień . . . . 3 30 4 35
O w ie s .......................... 2 25 2 55
G roch polny . — — — —
K artofle ........................ 1 50 1 57 V,
P u d  siana  od k. 3 0  —35 P u d  słom y odk . 2 5 — 27.

D o w o zy: Pszenicy  5 00 ; Ż y ta  280; Jęczm ien ia  400 ;
O w sa 50 0  korcy.

W iad ro  okow ity od rs. 2 k. 7 5 %  do rs. 2 k. 91. 
j G arn iec  „  od kop. 90  do kop. 95.
\ W ym ierzono w  U rzędzie K onsum . w iader 1948 .

ObserWatorjum Meteorologiczne.
28 kwietnia (10 maja'.

! Barom etr w milimetrach. 
Termometr Reaum. . . . 
Stan n i e b a ......................

o got*. 6 x runii.j o god. -4 po po

■ 0 4 4 3 ”
4- 9 "6i , 

j poch.

745 4 
F 13 1 

na p. pug

Największe ciepło f- 14.‘0 R . Najmniejsze ciepło-j- i 
Ż rana d. 29 kwietnia (11 maja) -j- 7."Ź R. ciepła.

.0 R

Wfoskuńć wody na Wiśle stóp 3 cal.

Słońce
K a l e n d  a r  z.

W  sobotę, 12 m a ja ,— św. P ankracego  m ę-z. 
wscit. o godz. 4 min. 12; zach. o godz. 7 miu. 41.

W niedzielę, 13 m aja, — św. Serwacego bisk. — S łoń­
ce wsch. o godz. 4 miu. 11; zach. o godz. 7 min. 42 .

W i d o w i s k  a.  

W a r s * a . w i i ,  
d n i a  2 ! )  (3 1  ^ l a j a ) .

T E A T R  W IE L K I. J u tro , O pera Yioieta. (Zacznie
się o godzinie 7 ej). — W czoraj, dawano bale t K c rS J ll, 
było osób 700 .

KUE8 GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
•Ima 2.9 Kwietnia ( / /  M ija ) 198$  r.

MONETY.

Pół-Iinperjsiy Rosyjskie . ,
Dukaty Holenderskie -owe ważne 
Frydrychsdory Pruskie . . - -
Pruski K urant za 100 tal

■PAPIEHY 
(bez wartości kuponu)

9 !'!igi Skarbu za rs. 10 0 .....................
Bilety Skarbu Król. Pol za rs. 100 .
Obligacje Cząstk. z r 1835 po złp. 500

za s z t u k ę ..........................................
Certyfikaty Banku na Oblig Cząst. lit. A 

po złp. 300 za sztkę . ,
Lit. B po złp. 200 za sztukę z kuponem 

„ „ ,, bez kuponu.
Listy Zastawne HI-go Okresu Serji I-ej

za rs  100....................................   •
Listy Zastawne III go Oto. Serji 2ej

••oo a * . * ) ...............................................
L isty likwidacyjne za rs. 100*}..
mwody Rom. Ceatr Lik >• , s& 100 Rs

5 pożyczka rossyj. Stiglitza z r. 1854
za rs. 10<\ . . . . . . . .

6 pożyczka .jssy; Scigiswa z r. 1855 za
rs. 100. ..........................

Riłety Banka Ces. Roz. z r. I860, za
rs. 100....................................................

M eLdiki Lutowe za rs. 100. . ,
„ Sierpniowe za rs. 100 

Rosyjska pożycz pror“- r  1865 rs 100 .
n » ,  i

Ik c jt Głównego low arzyonra Rosy;
- i ki ego dróg żelaznych rs. 125. ..
Obligficje Główn. Tow. llos Dróg Żel 

po frank. 2000 za rs. 100. . • •
Ikcje Drogi Żei. War.- Wied. so_Bztaaę 

Obligacje Drogi- Żel. Waraza - A -eńst 
po frank. 500 za srtukę - • .. 

tke js Drogi Żeias. W arsa .-Bydgoskiej
za 100 . .....................................

Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100. 
iktge Orog Żeluz. WafsK.-Toreapols-

kiej za rs. 1 0 0 ............................
tkcje l)ro. Żel. fan. Łodskiu: rs. 100

Żądana Płacone

-terłln , .
u

Vrocław . 
łdafiSk 
Camborg . 
Londyn . .
’aryż . .
vYiedeb. . 

[ Petersburg.
5>

floskw a.

WKXLE.
, 100 Tal

300 B. Mb.
1 F t. SL 

300 Frt-tt’ 
150 Zł. W.A 
100 Ru. sr.

2 m. 
k. t. 
2 nr 
t  m
2 m
3 m 
2  m .
2  31 
1 m. 
fe. t
1 ra.
k. t

Rs. i Kop. Ra. (Kor-
_ 7 20
— 4 5
— — —

~

33 50
— ■—

103 50

_ 54 25
___ 36 50

___ 28 50

?4 50 S4 17

83 50 83 17
64 25 — —
— 45 —

85 50 — —

— — — —

89 50
.

___

___ ___ 100 25-
_ _ ___ 100 67

108 75
105 — ~ —

128 59 127 50

99 50
70 — - ------ --

- — — -

60 75 — __ —

— — ~
95 50 95 25
94 50 —

27 95 127 65
— — — —

— — —
127 65 127 35

____ ___ -r-
8 85 8 ,77%

105 — 101 40
102 60 — ___

99 33 99 . . . .

99 — 9S 75
— — — -

*)
*)

bież nd Listów Zastawnych rs .l k. 54‘y 
„ do Listów Likwidacyjnych rs 1 k. 78%
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OBWIESZCZENIA. SADOWE i ADMINISTRACYJNE,
U W I A D O M I E N I  A.

(V. JO. 2 7 5 7 ) . B a n k  P o l s k i .
Podaje do publicznej w iadom ości że oblig 

B anku  Nr. 12748 wystawiony w d. 2 (14) S ty­
cznia 1848 r. n a  rs. 30 na rzecz  Jó ze fa  Ada- 
mowskiego zastępcy  w w ojsku za  E dw arda  
Tym ienieckiego zatracony  został w mieście 
W arszaw ie. W zyw a się  p rze to  każdego kto- 
by by ł w posiadaniu rzeczonego Obligu, iżby 
takow y w K antorze  B anku polskiego z łożył 
lub też  m ający wiadomość o jego znajdowaniu 
s ię ,  Bankowi doniósł p rzed  1 M aja 1867 r., 
po  tym  bowiem term inie oblig N r 12748 o- 
zn  czony, um orzony będzie, i n ik t z niego 
k o rzystać  n ie może, bowiem k a p ita ł nim obję­
ty  w raz z procentem , po dopełn ieniu  p rz e ­
p isan y ch  form alności, praw em  posiadaczow i 
lub  jego cesyonaryuszowi, w ypłacony zosta- 
m e. *

W arszaw a d. 27 Kw ietnia (9 M aja) 1866 r .
V ice Prezes,

R zeczyw isty R adca S tanu, 
(podpisano) S. Szemioth.

N aczeln ik  K ancelarji,
(podpisano : J  M akulec .

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N . D. 2 7 5 3 ) . Rejent K ancelarji Ziem iańskiej 
Gubernji W arszaw skie j w W arszawie  

P o  nastąp ionej śmierci:
1. W  dniu 12 Czerwca 1847 r. Jan a  J e ­

rzego H erbst, w ierzyciela sumy rs . 22,500 
subintabulow anej n a  praw ach objawionych 
w dziale I I I  pod N r. 2 i w dziale IV  pod Nr. 
15 w ykazu hypotecznego dóbr Bądków w 
O kręgu  Czerskim  położonych, oraz wierzy­
cieli na  tymże k ap ita le  subintabulando ubez­
pieczonych, a  m ianowicie: w dniu 9 Lutego 
1844 r ,  Ja n a  A ugustyna Spiskiego, wierzy­
c iela sumy rs r . 474 ad / ;  w dniu 31 M arca 
1857 r. Adam a L u tostańsk iego , w ierzyciela 
sumy r 3. 600 ad r; w dniu 2 Lutego 1855 ro ­
k u  w ierzyciela sumy rs. 1,800 ad a  W in cen ­
tego Arkuszew skiego: w dniu 19 G rudnia 
1864 r  K azim ierza Schw artz, w ierzyciela su­
my rs . 1.500 ad  b\ w dniu 10 M arca  1846 r. 
Ise r  vel Iz ra e la  Kohen, w ierzyciela sum rsr . 
1,309 ad  d  i  rs r . 150 ad h; w dniu 11 Kwie­
tn ia  1846 r. S ebastjana Janiszew skiego, Wie­
rzy c ie la  sumy rs. 900 ad  g; w dniu 14 C zer­
w ca 1857 r. Dawida Ludw ika Bam berg, wie­
rzycie la  sumy rsr. 600 ad 1; w dniu 16 M aja 
1856 r. Lew ka Koral, w ierzyciela sumy rsr. 
450 ad w; w dniu 21 L istopada  1858 r. Nu- 
chyma Starkopfa, w ierzyciela sumy rsr . 300 
ad  x; w zlewkach zapisanych, toczy się po­
stępow anie spadkow e, do ukończenia k tóre- 

• go, wyznaczony je s t  term in  na  dzień 16 (28) 
L istopada  1866 r. w kancelarji hypotecznej 
podpisanego R ejenta.

S tanisław  Jasińsk i.

t.Y. [J. 2 7 4 3 ). Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernji W arszaw skiej w W arsząw ie.

Z  powodu zejścia z tego św iata:
1 . W  dniu 27 W rześn ia  1864 ro k u  Anieli 

z  M ęczyńsldch W ik to ra  Sławianow skiego żo ­
n y , w spółw łaścicielki o strzeżen ia  n a  w spół­
w łasności nieruchom ości W arszaw skiej na 
przedm ieściu P ra g a  pod Nr. 155 położonej, 
w dziale IV  pod N r. 11 co do obowiązku po ­
dan ia  p rzez  B arbarę  M ęczyńską do inw enta­
rz a  pozostałości po A ntonim  M ęczyńskim  
ruchom ości w artości rs. 529 zapisanego, 
i  w spółw łaścicielki hypoteki praw nej d la w ar­
tośc i ruchom ości spadkowych, inw entarzem  
po  A ntonim  M ęczyńskim  sporządzonym  obję­
tych , n a  tejże  nieruchom ości w dziale IV  pod 
N r 12 objawionej.

2. W  dniu 4 L utego 1866 r. Józefa  C zar­
nockiego, w łaściciela dóbr ziem skieh Jaw o­
re k  z p rzyległością  Duży B ór w O kręgu Sien­
nickim  położonych.

3. W  dniu 10 M arca  1866 r. A ugusta  R a ­
dwan, w ierzyciela połow y sumy rsr . 2,775 po­
chodzącej, z większego k a p ita łu  rsr . 3,750 
n a  dobrach Zduny z Okręgu Zgierskiego w 
dziale IV  pod Nr. 16 w ykazu hypotecznego 
ubezpieczonego.

4. W  dniu 24 L istopada  1865 r. A ndrze­
j a  Paw ińskiego, właściciela nieruchom ości w 
W arszaw ie  pod N r. 1,512 stojącej.

T oczą się postępow ania spadkowe, do u- 
kończenia k tórych, wyznacza się term in p ó ł­
ro czn y  n a  dzień 9 (21 j L is topada  1866 roku, 
w k tórym  spadkobiercy , legatarjusze  i wie­
rzyciele  zg łosić  się  i praw a swe w księgach 
w ieczystych rzeczonych d ó b r i n ieruchom o­
śc i W arszaw skich m eldować winni 

W arszaw a d. 27 K w ietnia :9 Maja) 1866 r.
Jó z e f  Zbikowski.

(JV. 1). 2 7 3 2 ) . Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernj' W arszaioskiej w W arszawie

Po zaszłej śmierci:
1 . W  dniu 6 G rudnia  1861 roku  T eresy  

z  S łotw ińskich W ięckowskiej, w spółw łaści­

cielki nieruchom ości w W arszaw ie  pod N r. 
3,090 B  stoiącej, i

2. W  dniu 1 Kw ietnia 1866 roku  le re s y  
z L esznow skich B aszczyńskiej, w ierzycielki 
sumy rsr. 7,500 n a  nieruchom ościach w W a r­
szawie pod Nr. 1,769 lit. A  i B  sytuowanych, 
w działach IV  wykazów hypotecznych pod N. 
19 i 14 zabezpieczonej, toczą  się postępow a­
n ia  spadkowe, do ukończenia  k tórych, t e r ­
m in n a  dzień 7 (19) L istopada  1866 r. w k a n ­
celarji hypotecznej oznaczony zo sta ł 

W arszaw a d. 27 Kw ietnia (9 M aja) 1S66 r.
Teofil Brzozowski.

(N. D. 2744). R ejent K ancelarji Z iem ia ń sk i^  
Gnbernji W arszaw skie j w W arszawie.

Do ukończenia postępow ania spadkowego 
po Rywce R ajz li czyli Rozalji z H alpernów  
R ozenberg wierzycielce sumy rs. 3,600, na 
nieruchomości N. 1814 w W aiszaw ie  położo­
nej, wyznacza się  term in  n a d . 1 (1 3 )tSierpm a 
1866 r. w K ancelarji hypotecznej w W a rsz a ­
wie.

Ja n  Jasiń  ki, R ejent.

IN. D. 2 7 5 2 ) S ą d  Pokoju Okręgu
P yzdrskiego. , . .

I. Po P io trze  K orytow skim , właścicielu 
domu w Pyzdrach  N r. 20. I I  Po Ludwice 
Auguście 2-ch imion Grinief, w łaścicielce su ­
my rs. 810 w dziale IV  N r. 2 n a  nieruchom o­
ści w Pyzdrach  N r. 10 lokowanej, toczy się 
postępow anie spadkowe, z term inem  ad 1 1 11 
d. 19(31) S ierpn ia  r. b., w k tó rych  strony 
przed  podpisanym  pod p rek lu z ją  stanąć 
winny. occ

w P yzd rach  d. 22 Lutego (6 M arca) 1866 r.
________________Brom ski.________

(N. D. 2 751). 1’isarz Sądu Fokoju Okręgu 
Konińskiego. ,

Po nastąp ionej śm ierci A nny z Kinow Do- 
micz, w spółw łaścicielk i nieruchom ości w m ie­
ście Koninie w R ynku pod  N r. 9 połozo .ej, 
otw orzył się spadek, do Uregulowania k tó re­
go, w yznacza się term in  sześcioro ioc,;ny 
na  dzień 14 (26) L is to p ad a  roku oieżącego 
pod p rek luz ją . .

w K oninie d. 16 (28) Kw ietnia 1866 r.
K. M isiurkiewicz.

(N . JO. 2 5 4 0 ) . P isa rz  S ą d u  Pokoju Okręgu 
Łęczyckiego. _ _

Z powodu śm ierci Anny z P innitzów  Neii- 
gebauer, w spółw łaścicielki domu w mieście 
Łęczycy N um erem  133 oznaczonego, toczy 
się postępow anie spadkowe, do ukończenia 
k tórego, term in  półroczny na dzień 2(14) L i­
stopada r. b. kance larji Sądu tu tejszego wy­
znaczyłem . W zywam przeto  strony in te re ­
sowane, aby w term inie  powyższym staw iły  
się pod prek luzją .

Ł ęczyca d. 16 (28) K w ietnia 1866 r. 
E dw ard  H ulanicki.

L I C Y l ' A C J  E 

I SPR Z E D A Ż E  PUBLICZNE.

. (N. D. 2 7 6 9 ). Kuwmopu P a p w a ecK a to  
ynjĄoecKuto Roenna. o 1'ocnumu.in.
B l  K a ir ro p l BapmaucKaro y a 3 4 0 BCKaro 

BoeHiiaro PocuiiTa/iH, no pacnopuweiiiio Ha- 
>ia,ii>cTua ó y ^eT l iiB0H3B04rncH 2-ro T o p n  
a 6-ro uiic/ia Man M-pa uepeTopaiKa, na no- 
HiiiiKy nencnpaiiH w ri rocn ii ia,iM ii,ixi nemeii 
3a BTopyio uo/ioBiniy cero 1863 ro ^a . 

j'. BapiuaBa, A n p lan  28 411H 1866 r. 
CMOTpiiTeah I'ocnHTa/JH,

1 nojnonKOBHHKl, napapiUKOBl.

(N. D. 2745). Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
G ubernji W arszaw skie j w W arszaw ie.

R uchom ości do spadku po niegdy A leksan­
drze  R aw iczu należące, z kosztowności, m e­
b li, szk ła, porcelany, fajansu, lu s te r , bron- 
zów, fo rtep ianu , powozów, w ina i cygar, o raz  
różnych innych przedm iotów  sk ładające  się, 
sprzedaw ane będą w W arszaw ie  w domu pod 
Kr. 1065 p rzy  ulicy M arszałkow skiej, w dniu 
5 (17) M aja i następnych  r. b. zaw sze od go­
dziny 3 po  południu , zaś w domu pod 472 
przy  ulicy Senatorskiej, w dniu 7 (19i M aja 
r. b. i n astępnych  od te jże  godziny, p rzez li- 
ły ta c ją  p rzed  podpisanym  R ejentem  odbywać 
się m ającą.

W arszaw a d. 25 K w ietnia (7 M aja) 1866 r. 
Ja n  Jasińsk i.

(N . D. 2738) W  dniu 29 K w ietnia (11 
M aja) r. b. n a  targach : w P rad ze  o godzinie 
10 rano i 12 w południe, w W arszaw ie p o d  3 
K rzyżam i o godzinie 3 po południu, za  Ż e la ­
zną b ram ą o godzinie 4 po południu, w dniu
2 (14) M aja r. b. o godzinie 1 po południu  na  
Grzybowie, w dniu 4 (16) M aja t. r. o godzi­
nie 12 w południe, n a  ta rg u  Nowego-m iasta, 
garderoba  m ęzka, b ielizna i m eble jesionow e, 
praw nie zajęte , sp rzedane będą przez p ub li­
czną licytacją.

A . N ow icki Komornik.

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .

,  (N. D. 2549)

H. N E U M A R K
• .  w » « '■ ' w .

Mam honor n iniejszem  ogłosić, iż udoskonalony w moim fachn przez najznakom itszych P ro ­
fesorów  i D entystów  Stanów Z jednoczonych Północnej Ameryki, posiadam  naukę leczenia 
z pomyślnym skutkiem , w szelkich chorób zębów tak  środkam i aptekarskiem i, jak o  też i chi­
rurgicznem u . . .

W praw iam  zęby sztuczne, k tó rych  najw praw m ejsze oko od naturalnych odróżnić m e 
jest), w stanie, a  każden może je  sobie wyjmować i w kładać napow ió t bez obcej pomocy we­
dług upodobania, n iepsu ją  się ani od gorących, ani od zimnych straw  i napojów, a  przy je ­
dzeniu  żadną  n ies łu żą  przeszkodą , wprawiam  kom pletne  rzędy sztucznych zębów bez sp rę ­
żyn według nowo wynalezionego sposobu, zwanego w1 Ameryce ,,Atmosphericpressure” .

Słowem jestem  w stanie w ypełnienia w szelkich wymagań co do mego fachu z najw ięk­
szą  punktualnością. . . . .

P rzyjm uję pacjentów od godziny 10-tej do 1-ej z południa 1 od 3-ej do 7-ej po p o łu ­
dniu, w mojem m ieszkaniu przy  ulicy Nowy-Swiat N r. 33 nowy, 1259 C stary.

Ubogim zaś chorym służę b ezp łatn ie  od godziny 9-ej do 10-ej p rzed  południem .
3 -3 2 5 6 )

(N. D. 2711)

i
w Iwoniczu 

W  G A M € J I ,
Zostaje otwartym 1 dniem 20 Maja r. 1).

Z droje Jodowo - Bromowe w Iwoniczu, 
słynne ze skuteczności n ie tylko w zołzach, 
(obrzm ieniu gruczołów , wyrzutów skurnych 
i ropieniu kości,) ale  także  w chorobach ma- 
cieżnych i zawisłej od nich  niepłodności, w 
goścu i rem atyzm ie, nakoniec w uporczy­
wych kom plikacjach złego przym iotu (sifili- 
stycznych )

W ygodne pom ieszkania, sta ran n ie  utzymy- 
wane, spacery, s ta ła  m uzyka i zabawy w p ię ­
kn ie  u rządzonej sali.

Ordynującym  przy  zdrojach od wielu lat, 
je s t  W -ny Karol M oszczański doktór medy­
cyny-

Zam ówienia pom ieszkać, up rasza  się adre­
sować do zarządu  kąpielowego w Iwoniczu, 
o sta tn ia  poczta m iejsce w Galicji.

(N. D. 2663)

(N. D. 2747) 
j Niżej podpisani zawiadamiamy niniej- 
I szem handlującą publiczność, iż z 
j dniem dzisiejszym poruczamy sprzedaż 
| wyrobów naszej

F A B R Y K I  
Tasiemek i wyrobów pasa- 

moniczaych.
od la t kilkudziesięciu w Kaliszu egzystującej 
w yłącznie Domowi Handlowem u B r a c i  
Ł e s s e  w W arszaw ie.

(>!. B u h l r  i S p ó ł k a  w K aliszu.

Pow ołując się na  powyższe ogłoszenie PP . 
B u h l c  i S p ó ł k i  mamy honor ośw iad­
czyć, ż e  sprzedaż T n h i c m e k  i  w y  r o ­
k ó w  ł * a » a i » i o i t l c * n y  c fs  powyżej wy­
mienionej F ab ry k i uskuteczniam y w S k ła ­
dzie naszym  po cenach fabrycznych.

BRIXI& LESSER
Ulica Rymarska wprost Korni-ji 

Skarbu.
(6874)

Koenigsdorff-Jastz^b,
Otwarcie Kursalu dnia 30 Maja 

1866 roku.
J. OPITZ, dzierżaw ca.

(N. D. 2712)
N akładem  MAURYCEGO ORGELBRANDA, przy 

ulicy K rakow skie-Przedm ieście Nr. 407 (no­
wy N r. 1) naprzeciw  K opernika, wyszły:

K o sz y k a r z ,
pieśń , m uzyka S tan isław a Moniuszki, słowa 
Adama Pługa. Cena 37 ’/2 kop., z p rzesy łką  
pocztą  50 kop.

Un Mot pour Elle,
V alse pour le P iano, composee p a r Emile 
M arx. Cena 30 kop., z p rzesy łk ą  pocz tą  
kop 45.

(N. D. 2617.)
J e s t  do zam iany na Dom w W arszaw ie, 

lub D obra w Królestw ie.

Wulka Wachanowska,
z folwarkiem Teklinów, w G ubernji G ro­
dzieńskiej Powiecie Bielskim , odległy od 
B iałego Stoku mi 8 , od B ielska mil 2, od 
stacji pocztowej w mieście K leszczele w iorst
9, posiada p rzestrzen i morgów 300-pręto- 
wych 1700 przesz ło  (840 dziesiatyn,) w tym 
20 w łók lasu  (dziesiatyn 300,) z k tórego zna­
czna je s t  część budulcu, trzy  m łyny, w iatrak, 
dep tak  i wodny, oraz propinacja. D rugi m a­
ją te k  BEREZA, w tejże G ubernji Powiecie Ko- 
bryńskim , odległy od m iasta K obrynia w iorst
10, od B rześcia L itewskiego m il 7, w ziemi 
pszennej, m ający p rzestrzen i w łók 20 (dzie­
sia tyn  300,) w tern je s t  część lasu  dębowego. 
B liższa wiadomość bez pośrednictw a osób 
trzecich , w domu M arconiego pod N r. 158227 
przy ulicy Jerozolim skiej, Nr. 8 lokalu  lub 
n a  miejscu.  (5995)

(N. D. 2713)

FAMIYU 
K. TEOFILIE Y

przy ulicy Widok N. 1567*
Podaje do wiadomości Rodz in C hrześcijań­
skich  że od dnia dzisiejszego do końca b. m. 
p rzy jm uje  chłopców i dziew częta, więcej nad 
la t 12 m ających do nauczenia w yrabiania p a ­
pierosów, tak ie  dziewczęta i chłopcy najw ię­
cej po roku, w ykw alifikują się na m ajstrów  
m ogących zarab iać  od 20 do 30 rs. m iesię­
czn ie  a  to w m iarę ich  chęci i zdolności.

T jm czasem  zaś po dwu m iesięcznej ich 
b ezp łatne j p rak tyce  przychodząc w pomoc 
u trzym ania , nazn aczo n ą  mieć będą- odpo­
wiednio pansję, k tó ra  do roku wspomnionej 
p rak ty k i, w edług zdolności każdego, do rs. 
10 m iesięcznie podwyższoną być może.

B liższe w arunki w K antorze Fabryki.
(6870)

(N. D. 2737)

K SIĘG ARZE W ARSZAW SCY
M ają honor donieść, iż z powodu nadzw y­

czajnego podniesienia się  waluty zagran i­
cznej, zm uszeni są  od tąd  obliczać T alar p ru ­
ski na  książk ach  i p ism ach perjodycznych 
po rs  1 kop. 35, na  nutach  m uzycznych po 
s. 1 kop. 20 , franc zaś n a  k siążkach  kop. 
0 a  n a  p ism ach  perjodycznych kop. 50.
H R . F ried le in , G ebetner i Wolff, Ferdynand 
A osiek, M ichał Gliicksberg, J . Kaufm ann, 
a le k sa n d e r  Lew iński, S. H. M erzbach, H. 
t  anson  , M. O rgelbrand. I. J . O koński, G. 
d ewald , E . W ende/et Comp.

(N. D. 2391)
C u k ro w n ie , G o rz e ln ie , B r o w a r y  zn ajd ą  

s tu s to p n io w y  p ro b ie rz  z cechą rządow ą, 
M a g ie rk i ,  M a n o m e tra , B a r o m e tra ,  P r ó b y  
do  p iw a , c u k ru , łu g u ,  o c tu ,  o le ju , m le k a , 
u J .  P I K . O ptyka M iasta Stołecznego W a r­
szawy, u lica Miodowa Nr. 497.

W  D ru k arn i R ządow ej przy  Kom isji Rządow ej Oświecenia Publicznego— Z a  pozwoleniem  Cenzury. L) OBA TJiK.

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku).


